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Wojska OHZ użyją siły?

Zadecydowała technika
Organizacyjnie zmiany w przemyśle ciężkim

Z ostatniej chwili
harcerskich z różnych stron

wiązaniu bardzo trudnego pro 
blemu, jakim jest kooperacja. 

PAP

W stolicy prowincji północnej Kasai Luluabourgu do­
szło do krwawych starć między ludnością wierną central­
nemu rządowi kongijskiemu a mobutowcami. Zajścia nastą­
piły po wycofaniu się z miasta oddziałów legalnego rządu 
i objęciu kontroli nad Luluabourgiem przez siły ONZ.

Idźcie w ich ślady!
Rolnicy gromad: Kuźnięa 

Grabowska, Czajków i Kra 
szew'ee z pow. Ostrzeszów, 
zameldowali wczoraj o wy 
konaniu planu zbiórki na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół za rok 1961. Jedno­
cześnie wzywają oni wszyst 
kie gromady województwa 
poznańskiego do współza­
wodnictwa o przedtermino­
we wykonanie planu zbiór­
ki na SFBS,

(fb) Rok XVII
Wvdanie A

Poznań 
piątek, 3 marca 1961

Cena 50 gr 
Nr 53 (5314)

Przebieg wydarzeń był nasię 
pujący: przed kwaterą ONZ 
zebrał się tłum demonstrantów 
żądając interwencji na rzecz 
zwolnienia majora żandarme­
rii — zwolennika rządu Gizen- 
gi — aresztowanego przez mo-

yjokajGWa fiTiótTiotdwG Świata

butowców. Demonstranci wy­
musili zwolnienie oficera. Na­
stępnie mieszkańcy zaatakowa 
li grupy żołnierzy z garnizonu 
Mobutu. 3 mobutowców zosta­
ło zabitych, a 3 rannych. Ko­
rzystając z zapadającego zmro 
ku oddziały Mobutu przystą­
piły do szeroko zakrojonej 
, ekspedycji karnej” przeciwko 
mieszkańcom, mordując 44 o- 
soby. Liczba rannych nie jest 
chwilowo znana.

Powyższe informacje potwier 
dzone zostały przez źródła 
ONZ.

Na wniosek Ministra Przemysłu Ciężkiego — 
KERM — jak podawaliśmy — podjął uchwałę w 
sprawie zmian organizacyjnych w tym resorcie. 
Jednym z postanowień jest połączenie kilku zjedno­
czeń.
Otóż dotychczas to najwięk 

szc ministerstwo nadzorowano 
ok. 600 przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych, zgrupowanych w 
26 zjednoczeniach przemysło­
wych. Obecnie połączono na­
stępujące zjednoczenia przemy 
słu: obrabiarkowego i narzę­
dziowego; wyrobów precyzyj-

W dniach od 2—12 marca 1961 r. 
odbędą się w Szwajcarii Hokejo­
we Mistrzostwa Świata. Turniej 
hokejowych mistrzostw rozegra­
ny zostanie na dwóch sztucznych 
lodowiskach w Genewie i Lozan­
nie. Zdjęcie z lotu ptaka otwar­
tego sztucznego lodowiska — 

Monkhoisy w Lozannie.
Fot. — CAF

Lekarskie badania uczniów

nych i optyczno-precyzyjnego; 
elektronicznego i teletech­
nicznego; wyrobów metalo­
wych i wyrobów blaszanych; 
sprzętu mechanicznego i ma­
szyn rolniczych.

Już same nazwy niektórych 
zjednoczeń wskazują na wiele 
wspólnych cech produkcyj­
nych. Doświadczenia ostatnich 
lat wykazały, że sprawnie dzia 
lają przede wszystkim te zjed 
noczenia, które, problematykę 
całej branży produkcji obejmu 
ją kompleksowo. Umożliwia to 
bowiem utworzenie silnych 
(technicznie i ekonomicznie)

Harcerski 
fundusz solidarności

Z inicjatywy harcerskiego 
tygodnika „Na przełaj” po­
wstał Komitet Solidarności z 
Walczącą Afryką w którego 
skład wchodzą przedstawicie­
le chorągwi, hufców i drużyn

kraju. Celem Komitetu jest
inicjowanie koordynowa-

Konferencja 
przedwyborcza PZPR 
na Starym Mieście

Wczoraj odbyła się konferen 
cja dzielnicowej organizacji 
partyjnej Stare Miasto poświę 
eona omówieniu przygotowań 
wyborów do Sejmu i rad
narodowych. W 
brali udział m. 
KW i I sekretarz 
Czesław Koń czai

konferencji 
in. sekretarz 
KM PZPR — 

i sekretarz
KW PZPR —• Jerzy Kusiak.

Referat o zadaniach partii 
w kampanii wyborczej do Sej­
mu i rad narodowych wygłosił 
I sekretarz KD PZPR — Kę­
dziora,

Po dyskusji konferencja w 
głosowaniu tajnym wybrała 
kandydatów na radnych do 
miejskiej i dzielnicowej rady 
narodowej z ramienia PZPR.

Plenum WK SD
Na wczorajszych obradach 

Plenum Wojewódzkiego Kom', 
tetu SD omawiano uchwały 
VII Kongresu Stronnictwa De 
mokratycznego oraz zagadnie 
nia związane z nadchodzący­
mi wyborami do Sejmu i rad 
narodowych. Po powitaniu go- 
?ci przez przewodniczącego 
WK, Franciszka Schmidta, re 
lerat o osiągnięciach i planach 
tozwoju naszego województwa 
wygłosił wiceprzewodniczący 
WK, Tadeusz Kwaśniewski.

O uchwałach VII Kongresu 
SD i wynikających z nich za- 
cąń dia organizacji wojewódz 
klej mówił sekretarz WK — 
Aleksander Rozmiarek. Pod 
koniec obrad zebrani wysunęli 
kandydatów do Sejmu PRL i 
Wojewódzkiej Racy Narodo­
wej.

Z ramienia CK SD w Ple­
num uczestniczył sekretarz — 
mgr Ryszard Burcbacki. (jk)

Światowa sensacja 
w łódzkim ZOO

W łódzkim 
niedźwiadki, 
przyjścia na 
sensacją dla

ZOO urodziły się 2 
które cd momentu 
świat stały się dużą 
zoologów. Są to bo-

wiem mieszańce po matce — nie­
dźwiedzicy brunatnej i ojcu nic- 
dźwiedziu polarnym. Jest to pierw 
Szy w Polsce i niezwykle rzadki 
w święcie przypadek tego rodzaju 
krzyżówki.

Juź wkrótce rozpoczną się badania lekarskie dzieci wstę­
pujących we wrześniu br. do klas pierwszych szkół pod­

stawowych. W bież roku wraz z uczniami klas siódmych

jednostek gospodarczych, 
torzy projektu kierowali 
tą właśnie zasadą.

Oto np. fuzja Zjednoczenia 
myslu Obrabiarkowego i N

Au- 
się

przebadanych zostanie

Liczba przebadanych 
niów klas pierwszych z

łącznie ponad milion dzieci.

ucz- 
roku

na rok systematycznie wzras­
ta. Dwa lata temu np. badania 
mi objętych zostało blisko 80 
proc, uczniów, w ub. r. już 
ponad 95 proc,, a w bież roku 
spodziewane jest przebadanie 
prawie wszystkich dzieci.

Ponadto każde dziecko musi 
przejść wszystkie obowiązujące 
szczepienia: przeciw gruźlicy, bło­
nicy, Heine-Medina i ospie. / by 
uniknąć późniejszych kłopotów __ 
natłoku w przychodniach — rodzi­
ce powinnj już teraz pomyśleć o 
zgłoszeniu się z dzieckiem do po-

młodzieży na wsi dojeżdżać bę 
dą ruchome ambulanse den­
tystyczne. (PAP)

r£lEeONfC iMw:

PIERWSZA PRÓBA
W środę dokonano w okolicach 

Tuluzy próby z pierwszą rakietą 
pocztową. Jak informuje AFP, pró 
ba ta zapoczątkuje całą serię tego 
rodzaju doświadczeń, których ce­
lem jest skonstruowanie rakiet u- 
możliwiających ultra-szybki trans­
port poczty między największymi 
miastami Francji.

POWRÓT BOURGUIBY
W czwartek rano prezydent Bour 

guiba opuścił Rabat, udając się 
drogą lotniczą do Zurychu w to-

radni w celu przeprowadze-
nia szczepień. W tym roku bowiem 
przy przyjmowaniu dzieci do klas 
pierwszych szczególnie surowo 
przestrzegana będzie zasada przed 
stawienia zaświadczeń-o szczepie­
niach oraz karty zdrowia dziecka 
— zawierającej wyniki badań le­
karskich.

Dążąc do dalszej poprawy o- 
pieki nad zdrowiem młodzieży 
szkolnej rozważana jest obec­
nie możliwość zapewnienia o- 
pieki specjalistycznej uczniom 
na wsi. Resort zdrowia przy 
pomocy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 
zamierza zorganizować stale 
ekipy lekarzy specjalistów, 
które dojeżdżałyby do bardziej 
odległych szkół wiejskich. Du­
ża uwaga zwrócona zostanie 
na leczenie zębów dzieci w 
szkołach, zwłaszcza z klas 
pierwszych i siódmych. Do

Koszalińskie łabędzie 
- włamywaczami

Znana dobrze mieszkańcom Ko­
szalina para łabędzi, przebywają­
ca zwykle latem na wodach jedne­
go z miejscowych stawów, a ko­
rzystająca obecnie z gościnnych 
pomieszczeń należących do Za­
rządu Zieleni Miejskiej dokonała 
nie lada „wyczynu”.

Oto nocą, niesforne ptaki prze­
biły dziobami szybę grubości około 
4 milimetrów i „wdarły” się do 
cieplarni sąsiadującej z ich zimo­
wą siedzibą.

Łabędzie - „włamywacze * nie 
próżnowały. W ciągu z.aledwie pa­
ru godzin, korzystając z mroków 
nocy zjadły one około 5 tys. głó­
wek wysadzonej tam wczesnej sa­
łaty. przeznaczonej na tegoroczne 
nowalijki- (PAP)

warzystwie 
ków.

NIE
Francuski 

re Messmer 
lamentarną

swych współpracom ni

REZYGNUJĄ...
minister obrony Pier- 
oświadczył przed par- 
komisją obrony, że

rząd nie zamierza zrezygnować >
dalszych prób atomowych na 
harze. Minister nie podał daty 
stępnej eksplozji nuklearnej, 
też rodzaju bomby.

STRAJK NAUCZYCIELI

Sa- 
na- 
ani

W całej Francji trwa ruch straj 
kowy wykładowców szkól śred­
nich, którzy domagają się podwyż 
ki płac. W 18 departamentach l 
bm. odbył się trzeci z kolei 24- 
godzinny strajk nauczycieli.

ZAMACHY W ORANIE
W półgodzinnym zaledwie od. 

stępie czasu miedzy 5 a 5.30 doko­
nano w czwartek w Oranie 5 za­
machów bombowych. Eksplozje 4 
homb wyrządziły straty material­
ne. Piąta bomba nie eksplodo­
wała.

WYBRYKI W PARYŻU
W paryskim pałacu sportowym 

odbył się konkurs „rock and roi­
ła”. Młodzież poniósł temperament, 
doszło do bójki na widowni, która 
wkrótce przeniosła się na teren 
pobliskiej stacji metra, gdzie chuli 
gani stłukli kilka lamp elektrycz­
nych. Policja aresztowała 50 „zło­
tych młodzieńców”.

ZGINĘŁO 5 OSÓB
W ujściu rzeki La Plata niszczy­

ciel urugwajski zderzył się v 
czwartek z tankowcem argentyń 
skim, wiozącym benzynę lotniczą
Nastąpiła olbrzymia 
tankowiec stanął w

eksplozja 
płomieniach.

Według pierwszych doniesień, 
katastrofie zginęło 5 osób.

Według informacji korespoit 
denta Reutera z Leopoldville, 
żołnierze Narodów Zjednoczo­
nych zostali upoważnieni do 
użycia siły w wypadku, gdy­
by bandy Mobutu i Kasawbu 
usiłowały ich rozbroić. Decy­
zja ta została powzięta w 
związku z napadem w nocy z 
środy na czwartek — trzecim 
z kolei w ostatnich dniach — 
na żołnierzy tunezyjskich i ich 
rozbrojeniem.

dziowegó położy wreszcie kres 
trudnościom w koordynowaniu 
wielu stycznych zagadnień obu 
tych zjednoczeń. Powstałe obecnie 
zjednoczenie, stanie się w najbliż­
szej przyszłości kompleksowym 
dostawcą obrabiarek z pełnym na­
rzędziowym wyposażeniem. Takie 
rozwiązanie organizacyjne będzie 
miało także wpływ na ściślejszą 
współpracę konstruktorów obrabia 
rek i narzędzi, a tym samym spo­
woduje bardz.iej równomierny roz­
wój techniczny obu tych dziedzin 
produkcji.

Z kolei połączenie zjedno­
czeń przemysłu elektroniczne­
go i teletechnicznego, likwidu 
je dotychczasowy podział tej 
jednolitej pod względem pro­
dukcji i techniki gałęzi gospo­
darki.

W teletechnice i elektronice 
występuje szereg wspólnych 
problemów, np.: w zakresie 
stosowania tworzyw, technolo­
gii. konstrukcji itp.

Warto jeszcze podkreślić, że 
we wszystkich przypadkach 
czynnikiem, który w poważ­
nym stopniu zdecydował o po­
łączeniu zjednoczeń, było za­
gadnienie kooperacji; np. w 
przemyśle elektronicznym i 
teletechnicznym. powiązania 
kooperacyjne były i tak już 
bardzo ścisłe. Stworzenie więc 
jednego organizmu przyniesie 
z pewnością poprawę w roż­

nie działalności młodzi ż” har­
cerskiej i nic należącej do or­
ganizacji. w zakresie pomocy 
dzieciom krajów Afryki, po­
pularyzowanie wiedzy o próbie 
mach związanych z życiem i 
walką narodów afrykańskich. 
W liście do drużyn harcer­
skich, zastępów, hufców i cho­
rągwi, a także do młodzieży 
szkolnej Komitet -Solidarności 
z Walczącą Afryką zwrócił się 
z apelem o utworzenie po­
dobnych komitetów środowi­
skowych. W liście wysunięto 
propozycje utworzenia „har­
cerskiego funduszu solidarno­
ści” przeznaczonego na pomoc 
dla dzieci afrykańskich. (PAP)

Nadchodzące późno w nocy 
do Leopoldville szczegóły 
krwawej masakry, jakiej do­
puścili się rozbestwieni żołda­
cy Mobutu na ludności Lu- 
luabourga za ich poparcie dla 
oddziałów legalnego rządu 
Konga, świadczą, że w nocy 
z 28 II na 1 III rozegrała się 
tam największa z dotychcza­
sowych tragedii w Kongo. Ko­
respondent agencji TANJUG 
donosi, żc liczba ofiar bezprzy­
kładnego mordu wynosi znacz­
nie więcej niż podają władze 
ONZ w LcopoIdvHle i sięga. 
360 do 400 zabitych. (PAP)

Dalsze informacje o locie 
rakiety międzyplanetarnej

Agencja TASS ogłosiła piątek wieczorem 2 bm. ko
lejny komunikat o locie automatycznej stacji międzyplane­
tarnej ku planecie Wenus.

Komunikat stwierdza m. in., 
że analiza danych wskazuje, 
iż automatyczna stacja mię­
dzyplanetarna mknie w kie­
runku rakiety Wenus po tra­
jektorii zbliżonej do zaplano­
wanej.

Dnia 3 marca o godzinie 12 
czasu moskiewskiego automa­
tyczna stacja międzyplanetar­
na będzie znajdowała się w 
odległości 6.683.600 kilometrów 
od powierzchni Ziemi. Pręd­
kość oddalania się stacji mię­
dzyplanetarnej od Ziemi wy­
niesie w tym czasie 4.166. me­
trów na sekundę.

Fot. — CAF

Generalnym in­
spektorem Bun­

deswehry, na 
miejsce odko­
menderowanego 
do kwatery głó­
wnej NATO hit­
lerowskiego ge­
nerała Adolfa 
Heusingera, zo­
stał gen. Frie­
drich Foertsch 
zbrodniarz wo­
jenny skazany w 
1950 r. na 25 lal 
więzienia. Każdy 
medal ma jed­
nak dwie strony: 
za te same wo­
jenne wyczyny, 
w październiku 
1944 r. Foertsch 
otrzymał rycer­
ski krzyż z rąk 
gen. Schcrnera.

Z danych telemetrycznych 
uzyskanych w czasie trwania 
kontaktów radiowych wynika, 
że urządzenia i aparatura sta­
cji pracują normalnie. Tempe­
ratura i ciśnienie wewnątrz 
stacji są zgodne z przewidywa­
nymi, zaś baterie słoneczne i 
chemiczne źródła zasilania 
funkcjonują dobrze,

27 lutego nie udało się na­
wiązać z automatyczną stacją 
międzyplanetarną kontaktu 
radiowego.

Komunikat stwierdza, że w 
najbliższych dniach w czasie 
kiedy stacja międzyplanetar 
na będzie się znajdowała w 
strefie bezpośredniej widocz­
ności z terytorium ZSRR, kon­
tynuowane będą prace w za­
kresie nawiązania z nią łącz­
ności radiowej. (PAP)

Publikacja 
o radach narodowych

W związku z kampanią wy­
borczą ukazała się nakładem 
..Książki i Wiedzy’’ publikacja
Jana Ruszczyca Adama
Wendla pt. „Rady Narodowe 
— dorobek, perspektywy, pro­
blemy". Praca ta omawia wy­
czerpująco takie zagadnienia 
jak: miejsce rad w systemie 
organów państwowych,’ zasady 
organizacyjne, formy działa­
nia oraz uprawnienia rad, 
działalność ich na polu gospo­
darczym, rola rad jako gospo­
darza terenu, całość uzupełnia 
tekst ustawy z dnia 25 stycz­
nia 1958 roku o radach naro­
dowych. (PAP)
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Praca PCK—tematem 
wojewódzkiej narady

Działalność oraz dalszy roz 
wój Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Wielkopolsce — oto 
główny temat zorganizowanej

O niezawisłość Algierii SFORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

wczoraj 
wódzklęj

w Poznaniu Woje-
Po konferencji w Hakacie

Narady Aktywu
PCK. Jak wynika z analizy
wykonania zadań nakreślo-
nych na rok 1960 — dokona­
nej przez sekretarza Zarządu
Wojewódzkiego 
sza Łapińskiego 
cja wojewódzka 
się w ub. roku

PCK. Dariu- 
— organiza- 
powiększyła 

o 48 kół dla
dorosłych. Przybyło również 
kół szkolnych. Najwięcej no­
wych jednostek zanotowano w 
powiecie Kolo i w Poznaniu.

Nie wykonano natomiast — 
w skali wojewódzkiej — na­
kreślonych zadań w zakresie 
szkolenia sanitarnego. Przy­
czyną tego było powierzcho­
wne traktowane przez Oddzia 
ły Powiatowe przysposobienia 
sanitarnego.

Dużym sukcesem PCK w na 
szym województwie jest znacz 
ny rozwój krwiodawstwa ho­
norowego. W ub. roku zwer­
bowano bowiem ponad 5.000 
honorowych dawców krwi. 
Jest to wynik dobrej akcji pro 
pagandowej prowadz.onej przez 
Służbę Zdrowia 1 aktyw PCK 

(mi)

Program wyborczy 
„Bloku Polskiego”

Program wyborczy ..Bloku”
obe.muje « pozycji: 1. posady,
Z. rozwiązanie zagadnień 
spodarczych, 3. rozwody, 
bezpieczeństwo publiczne.

go

f 
h

rozwiązanie spraw mieszkanio­
wych. 6. zabezpieczenie ludno, 
ści od strasznych chorób.

,,Polacy! — woła skonfisko­
wana Odezwa „Bloku” — czy 
jest na świecie stronnictwo — 
którć by tyle dawało społeczeń 
stwu co nasze? Więc stawajcie 
pod sztandarem „Bloku Polskie 
go’".

Dodajmy od siebie, ie 
„Blok” poicstał w 1930 r., a 
szczegóły tej sprawy przy­
nosi

NOWY NUMER 
„SZPILEK”.

Zobowiązania wartości 
ponad 13 min. zł

Już wszystkie fabryki HCP 
podjęły zobowiązania dla ucz­
czenia Krajowej Narady So-
eialistycznego 
twa Pracy.

Przedwczoraj

Współzawodnik

meldunki o
podjęciu zobowiązań, skierowa 
ly do Komitetu Zakładowego 
ZMS w HCP młodzież i zało-
gi W-6 oraz P-l. 
Narzędzi podjęto 
n.e produkcyjne, 
min. zł.

Ogólna wartość 
podjętych w HCP 
wartość ponad 13

W Fabryce 
zebowiąza- 
wartości 2

zobowiązań 
przedstawi.; 
min zł. W

tej kwocie uję^e są zobowią­
zania ściśle produkcyjne. Obok 
r.ich jednak było jeszcze sze­
reg innych odnoszących się do 
podnoszenia kwalifikacji za- 
wodowych, stosowania postę­
pu technicznego, tworzenia no- 
wych brygad, przestrzegania 
dyscypliny pracy i dbałości o 
estetykę miejsca pracy, a więc 
niemniej cennych.

Młodzież i wszystkie załogi 
HCP w podejmowaniu zobo­
wiązań zdały egzamin na piąt­
kę. Teraz kolej na realizację 
tych korzystnych dla nasze; 
gospodarki — zamierzeń.

(kraś)

po konferencji na szczycie przedstawicieli krajów
Maghrebu: króla Hassana II, prezydenta Bour- 

guiby i premiera Ferhat Abbasa, ogłoszony został w 
Rabacie oficjalny komunikat, który stwierdza:
,.Prezydent Bourguiba zło­

żył esposć w sprawie roz­
mów, jakie przeprowadził 27 
lutego 1961 roku z prezyden­
tem Republiki Francuskiej 
gen. de Gaulle’em. Fe tym 
sprawozdaniu nastąpiła szero­
ka wymiana poglądów. L'- 
wzgledniając rozwój sytuacji 
w kwestii algierskiej trzej 
szefowie delegacji uważają, żc 
żadna przeszkoda nie powin­
na stanąć na drodze otwarcia 
bezpośrednich rokowań mię­
dzy Tymczasowym Rządem Re-

Kto znal
Johannesa Breyera?

Prokuratura Wojewóó?ka w Po­
znaniu podaje do wiadomości na­
stępujący komunikat:

W Niemieckiej Republice Dćmo- 
kratycznej prowadzi się śledztwo 
przeciwko byłemu faszystowskie­
mu sędziemu sądu specjalnego 
(Sondergericht) w Poznaniu Joha­
nnesowi Breyerowi.

Informacyjnie podaje się, że wy­
mieniony Breyer sądził — według 
ówczesnego podziału czynności — 
w składzie Sondergerichtu, któ­
rego przewodniczącym był Bóm- 
mels lub Dr Hucl.lenbreich.

Prokurator Wojewódzki w Po­
znaniu wzywa członków rodzin i 
znajomych osób, które zostały 
przez Sondergericht w Poznaniu 
w czasie okupacji skazane na karę 
śmierci do bezzwłocznego zgłosze­
nia się osobiście lub pisemnie w 
Prokuraturze Wojewódzkiej w Po
znaniu, ul. Młyńska 
kój 110

po­

Zgłaszać się winny następujące 
osoby.

a) członkowie rodziny lub zna­
jomi osób, które zostały skazane 
na karę śmierci i które mogą zło­
żyć zeznanie o szczegółach spra­
wy. o przebiegu 
wej lub posiadają 
z procesem,

b) osoby, które

rozprawy sądó-
pisma

były
oskarżone ze skazanymi

związane

wspólnie 
na karę

śmierci przez Sondergericht wzglę 
dnie brały udział w jakimkolwiek 
charakterze w rozprawie.

f8Uefony
DONOSZĄ

w 
przy

SPADL 7. WOZU
godzinach popołudniowych, 
ul. Czorsztyńskiej z wozu

naładowanego sianem spadł 65-let- 
ni W. S. Upadek z wysokości pra­
wie 3 m spowodował stłuczenie
okolicy szyjnej kręgosłupa, 
wieziono go do szpitala.

W IZBIE RUCH
W ostatnich dniach Izba 

jęć notuje poważny wzrost

Prze-

Przy, 
nad-

używających alkoholu. Wczoraj do 
późnych godzin wieczornych przy­
jęto 23 pijaków. Pięciu z nich, w 
tym jedna kobieta, lo stali bywal­
cy Izby.

SPOKÓJ
Całkowity spokój mieli nato­

miast, funkcjonariusze MO i Stra­
ży Pożarnej. Żaden wypadek dro­
gowy ani pożar nie zakłócił wczo­
rajszej służby, (za)

Dla młodzieży - szkółki
Zamierzenia €RZ£ w SzLoleniM sportowym

publiki Algierskiej i rządem 
francuskim w ramach całko­
witej d-ykolonizacjł. Trzej sae- 
towie stwierdzili, że zgadzają 
się całkowicie w sprawie środ­
ków właściwych do realizacji 
niezawisłości Algierii. Z oka­
zji tej konferencji na najwyż- 

szczeblu trzej szefowie 
d-nlegaeji potwierdzili sną zde­
cydowaną wolę budowy wiel­
kiego Maghrebu i wyrazili za­
dowolenie z postępów doko­
nanych na tej drodze”.

ewentualne rokowania fran- 
cusko-alglerskle będą długie i 
uciążliwe. Rzecz charaktery- 
siyczna: prezydenta Bourguibę 
przedstawia sic jako człowie­
ka, który skłoni premiera Fer 
bat Abbasa do ustępstw na 
rzecz Francji. (PAP)

Mowę bestialstwo 
podziemia na Kubie

Podziemie kontrrewolucyjne 
na Kubie dokonało nowej 
okrutnej zbrodni. Kontrrewo­
lucjoniści podrzucili w jednej 
ze szkół hawańskich, noszącej
nazwę ..Akademia Nobla”

TT,T kraju działa 959 związkowych klubów sportowych. Sta- 
’ ’ nowi to w stosunku do pozostałych klubów (Wojsko, 

Gwardia, AZS-y, kluby szkolne i inne) znaczną większość. 
Mówią zresztą o tym liczby dotyczące Poznania, gdzie na 
klubów aż 25 należy do pionu związków zawodowych.

Jak donosi paryski korespon 
dent PAP. uwaga całej prasy 
koncentruje się wokół konfe­
rencji na szczycie przedstawi 
cieli krajów Maghrebu. Ton 
komentatorów prorządowych i 
rozgłośni radiowej jest opty­
mistyczny. Czytelnikom wpaja

bombę zegarową. W
podczas pauzy bomba

środę 
wy-

buchła raniąc 9 uczennic i 
nauczycielkę. Jedna z uczen­
nic straciła oko. Zrujnowani 
zostały łazienki i sale szkolni.

PAP

ię przekonanie.
.coś nowego” i

że nastąpi 
dziedzinie

problemu algierskiego. Równo 
cześnie przestrzega się, że

Czterokrotnie 
uniknął śmierci

36-letniemu Anglikowi Rossowi 
udało się uniknąć czterech rodza­
jów śmierci, jakie groziły mu w 
czasie wypadku samochodowego. 
« mianowicie: wskutek uderzenia, 
porażenia prądem, uduszenia się i 
utonięcia.

Ciężarówka, którą prowadził, po 
uderzeniu w słup linii wysokiego 
napięcia wpadla do strumienia 
ciągnąc za sobą przewody elek­
tryczne. Na szczęście Rossowi uda 
ló się w ostatniej chwili wysko­
czyć z ciężarówki i znaleziono go 
nieprzytomnego na brzegu strums* 
nia ż twarzą zanurzoną w mule
ci kilka centymetrów od wody.

PAP

Czołg i samochód 
wyleciały w powietrze

Rebelianci wspierani przez 
oddziały syjamskie i kierowa­
ni przez doradców amerykań­
skich ponowili ostre natarcie 
ze środkowego odcinka drogi 
Vientiane—Luang Prabang na 
pozycje zajmowane przez woj­
ska legalnego rządu w Sala 
Phou-Khoun. Z trzech stron 
przypuścili oni atak na miej­
scowość Pjou Soung. Trwają­
ca cały dzień 1 marca walka 
zakończyła się Wycofaniem 
nacierających z południa i pół­
nocy oddziałów* rebelianckich. 
Jeden czołg i samochód pan­
cerny wyleciały w powietrze 
na zaminowanych przez żołnie 
rzy Patet Lao przedpolach.

(PAP)

Przed kilku jeszcze laty, kluby 
związkowe odgrywały dominującą 
rolę w lekkiej atletyce. Dzisiaj — 
wskutek przejść różnych zawod­
ników, sytuacja jest korzystniej­
sza dla klubów pozazwiązkowych. 
Niemniej w wielu dyscyplinach 
związkowcy odgrywają e^zołow-i 
rolę, o czym świadczą takić licz­
by: w piłce nożnej w I lidze, 9 
klubów związkowych przypada na 
ogólną liczbę 14, w II lidze — ’1 
na 18, w I lidze bokserskiej — 5 
na 8. w II lidze — 8 na 12, w I 
lidze zapaśniczej — S na 12. w II 
lidze — 15 na 18, w piłce ręcznej 
— 23 na 3«.

Za tymi liczbami kryją się po. 
ważne osiągnięcia, żeby wspom­
nieć chociażby fakt zdobycia pod­
czas ubiegłorocznej Olimpiady 
większości medali (13) przez przed 
stawicieli klubów związkowych.

Osiągnięcia te trzeba w bieżą­
cym czteroleciu niiędzyolimplj- 
skim dalej rozwijać, aby utrzy­
mać przodującą pozycję w sporcie 
światowym. Nakłada to poważne 
obowiązki przede wszystkim w 
szkoleniu młodzieży, co w więk­
szości jest praktycznie zadaniem 
klubów związkowych.

Szkółki zamiast ośrodków

Szpiedzy z NRF zamierzali
wysadzić fabrykę we Francji

Z doniesień prasy paryskiej wynika, że ani wspólny rynek, ani 
sojusz parysko-hoński nie zlikwidowały zacieklej walki konku­

rencyjnej międzj- kapitalistami francuskimi i zachodnioniemieckimi.
Ofiarą tej walki cma] nie padła fabryka grzejników w Strasburgu.

Powodzenie tych grzejników na 
rynkach zachodnioeuropejskich 
spędzało śen ż powiek konkuren­
tom fabryki z NRF. Tę sytuację 
postanowili wykorzystać dwaj 
przyjęci do pracy w firmie stras- 
hurskiej inżynierowie: były po­
rucznik hitlerowskiej Luftwafte 
Kurt Loos i Pierre Lindenlaub. 
Dokonali oni potajemnie zdjęć 
wszystkich urządzeń fabrycznych i 
zapoznali się z tajnikami produk­
cji, aby filmy i posiadane infor­
macje odprzedać firmom zachó- 
dnioniemieckim. Dla zatarcia śla­
dów postanowili oni wysadzić fa­
brykę w powietrze.

Plany zostały udaremnione prze? 
policję i dyrekcję fabryki, która 
od pewnego już czasu podejrzewa­
ła bońskich inżynierów. W labo, 
ratorium, gdzie pracowali Loos i 
Lindenlaub, zainstalowano zamas­
kowany mikrofon, dzięki któremu 
po aresztowaniu inżynierów moż­
na było w ich obecności odtwo­
rzyć z taśmy magnetofonowej ta­
ką oto przeprowadzoną między 
nimi rozmowę: „Musi się te udać. 
Wszystko gotowe. Nie bój się, sta-

ry. Wiesz co trzeb* robić. To pro­
ste. ttystarczy otworzyć kurek 
przewodu gazowego. Zrobimy to 
przed pójściem do kina. Ja nasta­
wię termostat. W godzinę później 
nastąpi eksplozja. Bud* wyleci w 
powietrze. Ładny to będzie fajer­
werk. A dl* n*s sypną się milio­
ny”. Przy odtwarzaniu rozmowy 
Loos zemdlał w komisariacie z 
wrażenia. (PAP)

dalej ?Rambouiilet i co
bezsprzecznieGanlle'a

dni lub tygodni zajdzie coś no
sprawie algierskiej.w ego

deRozmowy Bourgniha
Gaulle odbyły się w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia, 
ale czy były to rozmowy. peł­
ne zrozumienia dla przyszłości 
narodu algierakiego? (API)

de Ga nile interesy Francji i 
Tunezji w sprawie Sahary’, za­
pominając o tym, że Sahara 
stanowi integralną część Algie­
rii.

że prezydent 
uzgodnił c gen.

ciągu najbliższych

Cny optymizm prasy francu­
skiej jest uzasadniony? Z punk 
tn widzenia interesów rządu

przód. W

tak. Nie znamy natomiast jesz 
cze stanowisk* rządu Ferhat 
Abbasa, wobec roamów w Rant 
bouillet. ,

rezydent Bourguiha opuścił
Paryż, udzielając przed 

swoim wyjazdem wywiadu dla 
radia tunezyjskiego, w którym 
powiedział: „Żywię wielki
optymizm. Mam wrażenie, ż* 
dokonano dużego kroku na-

Mam nadzieję, że obie strony, 
* zwłaszcza strona algierska — 
łd* sobie sprawę, o jak wielką 
stawkę toczy się gra. którą ge 
nera! de Gaulle postanowił do­
prowadzić de pomyślnego za­
kończenia. Mani nadzieję, że 
de Gaulle znajdzie zrozumienie 
i pomoc ze strony przywódców 
algierskich... konieczną dla od 
niesienia wielkiego zwycię­
stwa, od którego zależy stabi­
lizacja Afryki i szczęście Afry 
ki Północnej”.

Jeżeli do tego wywiadu do­
damy opublikowany po zakoń­
czeniu rozmów komunikat — 
stwierdzający, że wszelkie spra 
wy omówione zostały w duchu 
szczerości i w'zajemnego zrozu­
mienia. zrozumiemy, dlaczego 
większość prasy paryskiej i 
przedstawiciele kół rządowych 
Francji i Tunezji dają wyraz 
optymizmowi co do możliwości 
rychłego rozwiązani* konfliktu 
algierskiego.

Komentatorzy zachodni twier 
dzą nawet, że uzgodniona 

została linia generalna utwo­
rzenia federacji: Maroka, Al­
gierii, Tunezji i Libii — a więc 
krajów Maghrebu — ściśle zwią 
zanej z Francją. Reuter sądzi, 
że powstanie tego rodzaj* fe- 
deraei państw Północnej Afry 
ki stanowi ewentualne rozwią­
zanie problemu Sahary.

Wydaje się, 
Rourguiba

„Cudotwórca1 znalazł 
naiwnych w „Jubilerze”

To. że zdegradowany „hrabia*’ 
sprzedawał za bezcen nowobogac­
kiemu kołtunowi swą „rodową” bi 
żuterię nikogó już nie dziwi. Pier­
wszy jednak raz zdarzyło się. ze 

'wyposażonemu w urządzenia pro­
biercze fachowcowi, w wyspecja­
lizowanym w skupie szlachetnych 
metali sklepie ..Jubilera” sprze­
dano jako zlóto zwyczajny, nie­
wiele wart metal. Oto w Tomaszo­
wie Mazowieckim nie znany jesz­
cze dotychczas z nazwiska „rodzi­
my Stawisky” potrafił wmówić 
uzbrojonym w nowoczesne narzę- 

j dzia i probierze pracownikom „Ju- 
bHera”. że przyniesiona przez nie- 

! go sztaba mćtalu jest złotem, mi­
mo że nic z tym szlachetnym me­
talem wspólnego nie miała. Suge­
stia była tak mocna, że osobni­
kowi owemu za sztabę rzekomego 

! „złota” wypłacono „żywą” gotów- 
i ką 20.872 zł.
[ Dopiero, gdy „cudotwórca” oi- 
i dalii się, wyszła na jaw mistyfi- 
I Racja, za której autorem rozpo- 
I częły się energiczne poszukiwania.

PAP

Dotychczas związki zawodowe 
prowadziły 41 ośrodków szko­

leniowych o charakterze między- 
klubowym, w których prowadzo­
no ćwiczenia w 13 dyscyplinach. 
Niedogodność tego systemu pole­
gała na tym. że ośrodki dublowa­
ły lub też zastępowały działalność 
sekcji klubowych.

Zespół Kultury Fizycznej przy 
Centralnej Radzie Związków Za­
wodowych, w dążeniu do udziele­
nia swoim klubom jak najdalej 
idącej pomocy oraz objęcia szko­
leniem jak najwięcej młodzieży. I 
postanowił w roku bieżącym prze- ■ 
kształcić ośrodki w młodzieżowe 
szkółki sportowe przy związko­
wych klubach sportowych.

Przewiduje się. że w każdej 
szkółce prowadzona będzie stała 
selekcja, polegająca na eliminowa­
niu nie nadających się do dalsze­
go szkolenia zawodników oraz 
przechodzeniu najbardziej utalen­
towanych do sekcji danego klubu.

14 w Poznańskirm

Uchwalono powołanie 105 takich 
szkółek klubowych w 14 dys­

cyplinach sportu. W Poznańskiem 
szkółki prowadzić będzie siedem 
klubów w ośmiu dyscyplinach — 
razem 14 szkółek. Największe za­
dania przypadają Warcie, która 
będzie, miała aż sześć szkółek (lek 
ka atletyka, pływanie, boks, gim­
nastyka. koszykówka, kajakar­
stwo), a następnie Lechowi (ko­
szykówka i zapasy) i Energetyko­
wi (lekka atletyka, zapasy). To 
)ednej szkółce prowadzić będą Bu 
dowlani (boks), KW - M (wioślar­
stwo), Prosną Kalisz (boks) i Unia 
Swarzędz (zapasy).

Poza żeglarstwem, najmniej szkó 
lek powstóje w piłce nożnej — 
tylko trzy.

Związanie z klubem

Na jakich zasadach mają praco­
wać szkółki? Są one integral­

ną częścią sekcji klubowych, śród 
ki na swą działalność czerpać będą 
z dotacji Funduszu Centralnego 
Szkolenia CRZZ, ewentualnie do­
tacji branżowego związku zawodu. | 
wego, składek członkowskich i z 
dochodów z imprez.

Klub m* zapewnić kadrę szko­
leniową i sprzęt.

Z pewnością o rezultatach pracy 
szkółek, nie można będzie mówić 
wcześniej niż za rok. Można jed­
nak już powiedzieć, że mają one 
wszelkie szanse powodzenia. Sprzy

Burzliwe demonstracje 
ultrasów w Oranie

Wieczorne depesze agencji 
zachodnich przy/.ioslj’ garść 
dalszych informacji na temat 
demonstracji ultrasowskich. 
które odbyły się w czwartek 
w Oranie.

Tłum ultrasów atakował bez 
pardonu wszystkich muzułma­
nów spotkanych na ulicach. 9 
c -<ób zostało w ten sposób ran­
nych, w tym jedna bardzo 
ciężko.

W mistrzostwach świata w piłce I 
ręcznej rozgrywanych w NRF, Da­
nia pokonała Islandię 24:13.

W pierwszym dniu narciarskich 
mistrzostw Polski w konkuren­
cjach klasycznych, w biegu szta. | 
fety męskiej na dystansie 4X10 ! 
km triumfował zespół SNPTT v,\ 
składzie: Karpiel. Furtak, Rysuln. 
Mateja. Bieg sztafetowy kobiet na 
dystansie 3X3 km wygrały zawod­
niczki Wisły — Gwardii w skła­
dzie Krzeptowska, Pęksa, Czer­
niawska, Daniel.

Saneczkowy mistrz świat* w je­
dynkach — Wojnar przegrał wczo­
raj w Krynicy z największym swo 
im rjwalem Pedrikiem. Zwycięz­
ca uzyskał łączny czas dwóch śli­
zgów 2.52.9. a Wojnar 2.54.7. Wśród 
kobiet triumfowała Grabowska — 
Zrubikowa. (za)

Kanadyjczycy zdobywali w ho- I 
keju na lodzie mistrzostwo swia- | 
ta 17 razy,

ja m. in. temu, tak ważka zasada, 
jak związanie młodych zawodni­
ków z barwami klubowymi już Gd 
pierwszego treningu.

MAREK WIERZCHOWSKI

Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie 
rozpoczęte

Na lodowiskach w Genewie i 
Lozannie nastąpiło w czwartek u- 
roczyste otwarcie tegorocznych 
mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie.

W spotkaniu inauguracyjnym w 
Lozannie hokeiści czechosłowaccy 
odnieśli zdecydowany skuces, wy­
grywając z Finlandią 6:0 (1:0, ó, 
5:0).

W godzinach popołudniowych za 
kończone zostały eliminacje do 
poszczególnych grup. W ostatnim 
meczu eliminacyjnym, mającym 
wyłonić ósmą drużynę, która bę­
dzie grała w grupie A, hokeiści 
NRD pokonali w Lozannie Norwe­
gię 6:3. Tym samym w grupie A 
walczyć będą ostatecznie: Kanada, 
ZSRR, Szwecja, Czechosłowacja, 
USA, Finlandia oraz NRD i NRF.

W grupie B po zwycięstwie Au­
strii nad Rumunią 6:5 oraz Anglii 
nad Belgią 18:1 (rozgrywki o miej 
sca od 9 do 14) grać będą: Szwajca 
ria, Norwegia, Włochy, Polska, An 
głia i Austria, a w grupie C (roz­
grywki o miejsca od 15 do 2(>) grać 
będą: Belgia, Rumunia. Jugosła­
wia, Południowa Afryka, Francja 
i Holandia.

W godzinach wieczornych roze­
grano dwa bardzo interesujące 
mecze grupy A. Na lodowisku w 
Genewie Kanada pokonała Szwe­
cję — 6:1 (3:1, 0:0, 3:0). a w Lo­
zannie Związek Radziecki wygrał 
wysoko z ostatnim mistrzem świa­
ta oraz złotym medalistą olimpij­
skim zespołem USA 13:2 (5:6, S:», 
3:2). (za)

„Koszykowe" ostatki
Rozgrywki mistrzowskie I i U 

ligi koszykarzy weszły w de­
cydującą fazę. Za kilka dni roz­

strzygną się losy tytułu mistrzow­
skiego i drugiego spadkowicza 
(jednym jest już Łódzki KS).

Obojętnie, jak ułożą się losy po­
znańskiego Lecha już dzisiaj mo­
żemy złożyć serdeczne gratulacje 
trenerowi Haglauerowi i wszyst­
kim zawodnikom za ich niespo­
dziewanie dobrą postawę w tego­
rocznych rozgrywkach.

Na sobotę i niedzielę przyjeż­
dżają do Poznania zespoły Śląska 
i AZS W-wa. Spotkania tych ze­
społów z Lechem zapowiadają się 
bardzo atrakcyjnie, bowiem Slą>k 
i AZS są drużynami, które prze- 
twały doskonałą passę zwycięstw 
poznaniaków w pierwszej run­
dzie (54:75 z AZS-em i 60:79 ze Ślą­
skiem). Okazja do. rewanżu jest 
znakomita.

Lech gra w sobotę o godz. 19.38 
ze Śląskiem i w niedzielę — * 
AZS-em o godz. 18.39, zaś Warta 
w sobotę o godz. 18 — z AZS-em 
i w niedzielę o godz. 20 — ze §14* 
skiem.

W męskiej lidze ośrodkowej 
przodownik tabeli Olimpia Poznań 
ma do rozegrania jeszcze dwa tru­
dne mecze ze swoimi najgroźniej­
szymi konkurentami: Gwardią Wro 
claw na wyjeździe i z Górnikiem 
Wałbrzych u siebie.

Wśród koszykarek ekstraklasy i 
ligi ośrodkowej, sprawa została 
zasadzie rozstrzygnięta. Do końcu 
rozgrywek pozostały dwie kolejki 
spotkań, a już AZS AWF \V-wu 
zdobył tytuł mistrza Polski na 
rok 1“61, zaś reprezentant Pozna" 
nia. AZS. niestety, musi pożegnać 
po rocznym pobycie, ekstraklasę, 
Koszykarki ligi ośrodkowej zakoń­
czyły już definitywnie swe roz­
grywki mistrzowskie. Tytuł zdo­
była drużyna Slęzy Wrocław, któ­
ra nie poniosła ani jednej poraż­
ki. Sespoły poznańskie: Energetyk 
i LĆch II uplasowały się na 3 i s 
miejscu. W związku z- wycofaniem 
się z rozgrywek Sokoła Piła, do­
piero 8 marca zostanie ustalona 
IJczba drużyn, które spadną do 
klasy niższej.

MACIEJ STABROWSKI

10 lat <,przy kręglach"
Sekretarz Poznańskiego Związku 

Kreglarzy p. Adam Jaworski co- 
chodził w gronie swych kolegów 
od „kulania” 10-1ecie działalności 
na «tanowtskii czionka zarządu 
n’ręgu(

Członkowie zarządu związku po- 
znćńskiego. który zrzesza najwię­
cej klubów w kraju poczynili obec 
nie pierwsze kroki w celu zorga* 
nitowania ogólnopolskiego zwig” 
zku. <p)
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Śladami KPA IZuszyla zaęluąa na O dr za

Po dwóch miesiącach
PYTANIE: co ornaczj pojęcie „osoba prawna”?
ODPOWIEDZ: osobą prawną jest ten, kto pracuje 
w prezydium rady narodowej...

Cóż, trafiały się i takie 
„kwiatki” podczas egzaminów, 
stanowiących finał zorganizo­
wanego dla urzędników rad 
narodowych szkolenia Jednak 
że na ogół aparat admin:stra- 
cyjny naszego województwa 
przygotował się n:eźle do wej­
ścia w życie Kodeksu Postępo 
wania Administracyjnego. By­
ły początkowo obawy typu 
.jak my damy radę to wszyst 
ko terminowo załatwiać”. Ale 
obeeme. po blisko dwu miesią­
cach obowiązywania KPA — 
praca w urzędach i instytu­
cjach biegnie już normalnym 
torem.
TV ormalnym nie ma oznaczać

’ dawnym; tryb bowiem 
pesteoowania został przepisa­
mi Kodeksu ustalony na no­
ro — w sposób jasny, uprą• 
szczający przeba'? urzędowa­
nia; Przekonali się o tym z 
hegiem czasu pracownicy 
biur rad narodowych. KPA 
jest bowiem nie tylko instru­
mentem zabezpieczającym pei 
na legalność działania władzy 
adm’nistracvjńej, reguluje on 
ponadto tok załatwiania spraw, 
kładąc kres tak zwanej ..spy- 
ehotechnice”. pomijaniu kom­
petencji odpowiedzialnych za 
określone sprawy referentów, 
inspektorów, kierowników. 
Tym samym staje się Kodeks 
nie tylko instytucją, broniącą 
praw petenta — lecz zarazem 
sojusznikiem każdego pracow­
nika. ceniącego prawidłowy 
tryb urzędowania.

W istocie przy posiłkowaniu 
sie przepisami KPA, rozstrzy­
ganie co do toku załatwiania 
napływających spraw jest 
ułatwione. Należy po prostu 
ustalić, czy — dajmy na to — 
nadesłany przez obywatela 
list stanowi skargę w związ­
ku ze sprawą: co do której 
nie wszczęto jeszcze

postępowania admini­
stracyjnego; w tym 
wypadku uważa się skargę za 
równoznaczną ze wszczęciem 
postępowania. Jeżeli zaś zaża­
lenie wpływa w czasie, 
gdy postępowanie ad­
ministracyjne trwa — 
dołącza się je do akt spra­
wy. Istnieje wreszcie trzecia 
ewentualność: że skarga oby­
watela. dotycząca sprawy NN. 
wpływa po zakończeniu 
postępów a n i a. Wówczas 
kompetentny urzędnik staje 
przed koniecznością rozstrzyg­
nięcia, czy zachodzi potrzeba 
uchylenia — w związku ze 
skargą — powziętej decyzji, 
czy też należy wznowić postę­
powanie.

Może poza tym zawędrować

ii się tam na razie za niemo­
żliwe bez pomocy wydziału or­
ganizacyjno - prawnego oraz 
prawnika Prezydium. Stosun­
kowo dobrą znajomość Kodek
su wykazali sekretarze gro-

do urzędu na przykład list.

madzcy.
Powiat poznański, zapewne 

z racji łatwości zorganizowa­
nia wykładów, przeszkolił nie 
mai wszystkich pracowników 
Prezydium PRN i biur GRN.

Informacje, dotyczące po­
wiatu czarnkowskiego, brzmią 
mniej optymistycznie; wpraw 
dzie przebieg szkolenia ocenić 
można dodatnio (także i tutaj 
— przede wszystkim sekreta­
rzy GRN), jednakże niedosta­
tecznie wyposażono urzędni­
ków w niezbędne materiały. 
Po prostu do Czarnkowa do- 
tarło zbyt mało egzemplarz?/ 
KPA.

W Kościańskiem. jak się do­
wiedzieliśmy, kurs postępowa -

nie pracownicy aparatu PRN 
nie są zobowiązani w i e r z y ć 
bezkrytycznie swej zwierzch­
ności. lecz po prostu żąda się 
od nich należytego zała­
twienia sprawy, zgodnie z 
trybem ustalonym przez KPA.

Zostały więc stworzone wa­
runki po temu, by „święte woj 
na” petenci — urzędnicy wy­
gasła. ustępując miejsca wza­
jemnie rzeczowemu stosunko­
wi stron. Wierzymy, że tak 
będzie; jesteśmy optymistami.

PIOTR ŻYCKI

Jaki jest cel wywiadówki?
donoszący, iż pracownik X —• 
pije lub bierze łapówki. Będą 
to więc sprawy kadrowe. Mo­
gą przytrafić się anonimy: te 
podzielić dość łatwo na nie­
dorzeczne lub też zawierające 
istotną treść. Pierwsze lokuje 
się w koszu, drugie — prze­
kazuje do rozpatrzenia. Oto, 
w lapidarnym skrócie, zasady 
..regulowania ruchu” napływa-

nia administracyjnego 
2 3 obsady Prezydium 
oraz sekretarzy gromad.

Dobre przygotowanie

objął 
PRN

z za-

jacych spraw 
KPA.

zgodnie z

Da. gdybyż jeszcze życie 
** nasze było nie tak skom­

plikowane... Wtedy rzeczywi­
ście urzędowanie byłoby arcy- 
pruste. Skoro jednak jest ra­
czej wręcz nrzeeiwnie. niezbę­
dna była akcja szkolenia pra­
cowników rad narodowych, 
zorganizowana przez Prezy­
dium WRN w Poznaniu. Jakie 
przyniosła ona wyniki?

W powiecie Konin przeszko­
lono połowę urzędników Pre­
zydium PRN oraz wszystkich 
sekretarzy GRN. .Tbdnt>kż? sto­
sowanie przepisów KPA uwa-

Harcerze Wielkopolski 
przed Festiwalem Kulturalnym

W przygotowania do Wielkopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego włączyło się również harcerstwo wielkopolskie, 
które zamierza wziąć w festiwalu masowy udział. Na kon 
ferencjach. z udziałem komendantów’ hufców, instrukto­
rów i drużynowych wystę owano z szeregiem projektów. 
Na pierwszy plan opracowanego już programu wysuwa 
się konkurs . Wesołych drużjn” — wielka impreza kul­
turalno-artystyczna.

Co będzie jej zadaniem9 
Przede wszystkim ożywienie 
pracy ideowo-wychowawczej 
w organizacji oraz działalno­
ści kulturalno-oświatowej i 
artystycznej podczas tzw. „dłu 
gich wieczorów”.

W konkursie „Wesołych dru

ścia kulturalną swego regio 
nu, a jednocześnie poprze? do 
starczenie informacji katedrze 
— przyczynić się do wydania 
drugiego tomu tego wiełkieg.'’ 
dzieła.

EDWARD PAWI AK

kresu KPA otrzymali pracow­
nicy Wydziału Rolnictwa Pre­
zydium WRN. Przeszkolono 
cały persohel, szczególnie blo- 
rąc pod uwagę trudność;, ja­
kie mogą sie piętrzyć przed 
personelem działów urządzeń 
rolnych. Postanowiono dla 
„urządzeniowców” z powiatów 
zorganizować dodatkowo, nie­
jako specjalistyczne, szkolenie.

Niepokojące natomiast syg­
nały nadeszły z wojewódzkie­
go Wydziału Zdrowia. Tamtej­
szy personel bowiem otrzymał 
stanowczo niewystarczająca 
ilość egzemplarzy Kodeksu, co 
pozostać musiało nie bez wpły­
wu na stopień przyswojenia 
sobie przepisów prawa admi­
nistracyjnego przez urzędni­
ków.
rFrudno, po niespełna dwu 

■ miesiącach obowiązywa­
nia KPA. pokusić się o iccnę 
praktycznego stosowania jego 
przepisów; takiej oceny do­
konają po pewnym okiesie 
sami petenci, analizując, zali 
szybciej i wnikliwiej załatwia­
ne są ich sprawy. Już dziś na­
tomiast można stwierdzić, Iż 
wejście w życie KPA popchnę­
ło ogół urzędników' (a także 
polencjalnych petentów!) do 
generalnego zainteresowania 
sie przepisami administracyj­
nymi. Powinno to obu strunom 
wyjść na dobre.

Kodeks Postępowania Admi­
nistracyjnego podziałał także 
hamująco (moment ten wydaje 
s’’ę być niedoceniony) na „ra­
dosna twórczość" niektórych 
urzędów (rozmaitego autora­
mentu instrukcje lub wytycz­
ne), czasami kolidującą z prze­
pisami prawa. Uczy wreszcie 
KPA (także o tym mówiło się 
zbyt mało) krytycznego my­
ślenia. Bywało, że w urzędzie 
WRN popełniano błąd; obec­

żyn” ułatwione zadanie będą
miały te drużyny, które ak­
tywnie pracowały w okresie 
harcerskiej ..Jesieni Przyja­
źni”. Zaznajomiły się bowiem 
z programem i wieloma dotąd 
niez.nanymi sztukami, co obee 
nie będą mogły w pełni wy­
korzystać.

„Świat gromadą przyjaciół” 
— pod takim hasłem zorgani­
zowany zostanie Chorągwiany 
Konkurs Recytatorski. Jego fi­
nał odbędzie sie w marcu, a 
laureaci prawdopodobnie we­
zmą udział w przeglądzie re- 
cytatorów-ainalorów na szcze 
Nu wojewódzkim. Konkurs 
ten ma przybliżyć młodzieży 
zagadnienia internacionaPzmu 
oraz podnieść poziom czytel­
nictwa i zainteresować mło­
dzież literaturą.

W celu ożywienia młodzie­
żowego ruchu muzycznego —- 
ZHP zorganizuje w maju fest! 
wał harcerskich zespołów’ mu
tycznych.

Harcerze wielkopolscy utrzy 
mują również kontakt z Ka­
tedrą Etnografii Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, dostarcza 
jąc jej wiadomości z zakresu 
tradycji ludowych, kultury, za 
bytków itp. Wiele z tych ma­
teriałów zamieszczono już w 
T tomie „Kultury Ludowej 
Wielkopolski”. Pracę tę żarnie 
rzają Fcntynnować: postano­
wili zapoznać się z przeszło-

TZażdy nauczyciel to potwierdzi: im lepszy uczeń, im 
lepiej się sprawuje, tym częściej jego rodzice zja­

wiają się w szkole na wywiadówkach. Najmniej regular­
nie, niestety — przychodzą rodzice, których obecność jest 
niezbędna.

Honorowanie wywiadówek — to jeszcze jeden przejaw

Rozpocząl się już sezon ieglowy 
na całej Odrze. W dniu 25 lute­
go br. z por»u we Wrocławiu 
wypłynął w kierunku Szczecina 
pierwszy „pociąg" składający się 
z 5 barek. Na zdjęciu: Barki w 
porcie wrocławskim gotowe do 

drogi.
CAF — fot. Wołoszczuk

opieki sprawowanej 
dztalnośei — domu i 
dziecka.

Jaki jest konkretny cel 
wiadówek?

nad dzieckiem, wspólnej odpowic- 
szkoły — za naukę I za wychowanie WZYN
wy-

Przede wszystkim — infor­
macyjny. Rodzice muszą być 
zorientowani w postępach 
swoich dzieci w nauce. Na wy­
wiadówkach bywają również 
poruszane sprawy wychowaw­
cze. Ale tu życie nasuwa nie­
raz drażliwe, nawet drastycz­
ne sytuacje, wymagające od 
nauczyciela wielkiej delikat­
ności i taktu, żeby wywiadów­
ka nie zamieniła się w sąd nad 
rodzicami, nad domom — na­
wet jeżeli to co się tam dzieje 
utrudnia dziecku naukę.

Nauczyciel może ewentual­
nie ten niefortunny wypadek 
jakoś uogólnić, uczynić z niego 
platformę wymiany doświad- 
ezeń. ĄJe wtedy zacbodzL.ni^- 
Hezp ie cjeńśt wo,’ że e ii s y s ten i 
nie da żafdnych rezultatów. 
Uogólnień, zwłaszcza przy­
krych, nikt nie bierze do sie-

Nie tylko wino
W Bułgarii rozszerza się i 

udoskonala hodowla materia­
łów rozsadowych winnej lato­
rośli przeznaczonej na eks­
port.

W ciągu ostatnich kilku lat 
produkcja szczepów winnej la 
torośli której owoce tak są po- 
uularne w Polsce, zwiększyła 
się przeszło dz‘,esięc:okrotnie

W wielu spółdzielniach 
okręgu Tyrnowo. Sliwen i in­
nych biegli sadownicy hodu- 
a rocznie milion krzaków ło­

zy winnej.
Bułgarski materiał rozsado­

wy winnej latorośli eksporto­
wany jest m. in. do Włoch.

(A PD

bie. I co wtedy? Musi się i na 
to znaleźć rada.

Jesteśmy w okresie przy­
gotowywania wielkiej refor­
my szkolnictwa. Kto wic, 
czy nie należałoby zastano­
wić się i nad usprawnieniem, 
nad bardziej właściwym u- 
łożeniem warunków współ­
pracy szkoły z domem.
W niektórych szkołach, prócz 

wywiadówek, ustalono pewne 
onie i godziny, w których wy­
chowawcy klasy przyjmują ro­
dziców indywidualnie. To 
wyjście wydaje się zupełnie 
dobre i może stanowić dosko­
nałą okazję do wyjaśnienia 
wielu spraw, właśnie tych 
drażliwych, wskazania źródeł 
zła, które nie nadają się do 
wywlekania na forum publicz­
ne.

Trzeba, żeby szkoła szeroko 
otworzyła swe podwoje przed 
rodzicami. Konieczność kon­
taktu rodziców ze szkołą bo­
wiem jest bezsporna; trudno 
sobie bez tego wyobrazić ja­
kiekolwiek racjonalne kiero­
wanie wychowaniem dziecka 
— nawet w wypadku gdy nie 
nasuwa ono specjalnych kło­
potów. Szkoła — po domu ro­
dzinnym — wywiera najwięk­
szy wpływ na psychikę dziec­
ka, na jego umyałowość, mo- 
ralrnść. Te dwa środowiska — 
dom i szkoła — kształtują oso­
bowość dziecka. Jakżeż więc 
mogą one nie kontaktować się 
z sobą?

Wzajemne popieranie się. u- 
zupełnianie, porozumiewanie 
ułatwi obu stronom wysiłek 
wychowawczy, a wokół dziec­
ka stworzy korzystną dlań at­
mosferę.

ST. ORZEŁOWSKA

ZAGRANICA ZA 
ŻYWNOŚĆ

W ubiegłym roku uzyska 
Hśmy około miliard złe- 
tjch dewizowych z ekspor­
tu produktów i przetworów 
rolnych, na które przypad.1 
obecnie w naszym wywo­
zie 19 proc. Wśród arty­
kułów rolnych najważniej­
sze pozycje zajmowały prze 
twory mięsne, jaja I drób.

ZAMIERZENIA TELEWIZJI

Istniejące stacje telewi­
zyjne obejmują obccnir 
swoim zasięgiem 35 proc, 
powierzchni kraju, zamie­
szkałej przez • 50 procent 
ludności Polski. W najbliż 
szych 5 latach telewizja 
znacznie rozszerzy zakres 
swego oddziaływania, dzię­
ki czemu program jej będzie
dostępny dla 
szkańców.

90 proc, mie

ZMIERZCH HAREMÓW

agencja AFF.Jak podała „
w krajach Afryki i Srodko
wego Wschodu niemal cał­
kowicie zanikła poligamia 
oraz haremy. Obecnie tyl­
ko 3 procent żonatych Egip 
cjan posiada więcej niż 
jedną żonę, a w Turcji, w 
Tunisie, czy w Indiach oho 
wiązują ustawy zabrania­
jące utrzymywania hare­
mów’.

LEKKI WARKOCZ

Warkocz komety jest tak 
lekki, że jego 60. mil* waży 
mniej więcej tyle, co powU 
trze, opuszczające płuca 
człowieka przy jednym wy 
dechu. (bro)

PAWKSZTA

Było to bardzo wymijające. Zeszli 
teraz na polną drogę wzdłuż rzeki. 
Pamiętał, nie opodal się wtedy kąpali, 
potem tsn las. polana. Westchnął na 
wspomnienie pocałunków, tak non­
sensownie przerwanych przez tych 
smarkaczy.

— Ja wiem. Ty wcale nie chcesz 
mnie widzieć — nie mógł powstrzy­
mać już tonu żalu, jaki zabrzmiał 
w tych słowach.

Zatrzymała się nagie.
— Czemu ci na tym zależy?
— Wiesz chyba... Benek kiedyś mó­

wił żartując, ale naprawdę to ja cię, 
Kryska, bardzo, bardzo lubię. I wię- 
cef jak lubię... , .

Tak wiole powiedział. Właściwie 
wszystko. Czuł, jak serce mu wali, w 
ustach robi się sucho. Co mu odpo­
wie?

— Ja także bardzo lubię was wszy­
stkich — powiedziała. — Choć cza­

sem utrudnia to wiele spraw. — Po­
łożyła mu rękę na piersi. — Roman, 
czemuś tak zrobił z doktorem?

Jakby oblała go wodą z połysku­
jącej w mroczniejących światłach rze 
czułki. Zastygł w jakimś zdrętwieniu, 
czekał w ciągłym napięciu. Nie za­
mierzał jej ułatwiać tych pytań.

— Opowiadał mi. był bardzo wzbu 
rzony. Przecie to moje sprawy, nie 
prosiłam cię. abyś je z nim czy z kim­
kolwiek omawiał.

Otworzył usta, już chciał powtó­
rzyć tamtą rozmowę dokładnie, po­
wiedzieć o upierścienionej szatynce 
w Międzyrzeczu, o pogłoskach, jakie 
krążyły o niedalekim ślubie doktora. 
Pohamował się jednak, to by nie by­
ło szlachetne. Po co przy tym właś­
nie on ma jej sprawiać przykrość? 
Właśnie on.

— Wszystko ci opowiedział?
— Chyba wszystko. Miał wiele ża­

lu. Tylko ten jeden raz z nim się 
widziałam, przestał koło nas się za­
trzymywać. Wczoraj przejeżdżał, u- 
dał. że patrzy w inną stronę. Może 
ja nie wiem wszystkiego, co było po­
między wami? A mnie... mnie... — z 
wysiłkiem jei przychodziły to sło­
wa. — Mnie, Roman, bez niego trudno.

— Kochasz go? — zapytał cicho, le­
dwie sam usłyszał swój szept.

Stała wyprostowana, oczy jej się 
iskrzyły.

— A jeśli tak?
Zabrzmiało to jak wyzwanie. Do 

czego, jaką rękawicę miał podejmo­
wać? Popatrzył na nią. Tak śliczna

mu się wydała w tej chwili, z drga­
jącymi nozdrzami, z roziskrzonym 
wzrokiem, wyprostowana, dumna.

— Twoja sprawa. Tylko twoja — 
powiedział po dłuższej chwili.

Wracali w milczeniu. Nie prowa­
dził już jej pod ramię. Szli szybko. 
Przed domem wyciągnął rękę.

— Dowidzenia, Kryska. I... i prze­
praszam.

Zatrzymała jego dłoń w swojej.
— Roman, ty we mnie się ko­

chasz? — spytała.
Potrząsnął głową jakby w podziwie 

dla jej niedomyślności. choć pewien 
był. że wiedziała, na pewno wie­
działa.

— Czy potrzebna ci teraz moja od­
powiedź?

— Właściwie masz rację. Teraz ja 
przepraszam.

Łagodnie puścił iej dłoń z uścisku, 
poszedł w stronę Ziindappa...

Siedząc teraz na łódce rozejrzał się 
wokół siebie. Też już ściągały nad 
wodę pierwsze cienie wieczoru. Do­
ba minęła od chwili, gdy widział się 
z Kryską. Doba od momentu, w któ­
rym ostatecznie musiał pożegnać się 
z nadziejami. Przedtem też wiedział, 
że doktor, że nim dziewczyna zajęta, 
że całusy były także dla Heńka, ale 
jeszcze się łudził. Teraz byłoby 
śmiesznym mieć jakieś złudzenia.

Zwinął wędki, wypłynął z trzciny 
na czystą wodę. Nie oooda.l wychylał 
się wlot rzeczki — przesmyku. Skrę­
cił jednym machnięciem wiosła, łódź 
była zwrotna. Od PGR-u nadpłynął

jakiś nieznany dźwięk, przyciszony 
jeszcze, zaraz pobiegły po nim następ­
ne, mocne, natarczywe, odbijały zwie­
lokrotnionym echem od ściany lasu, 
wdzierały się w uszy, alarmowały.

Już wiedział. Na trwogę! Pożar! 
Szarpiąc gwałtownie wiosłami rzucał 
spojrzeniem w kierunku wysokiej kę­
py drzew parkowych wokół zabudo­
wań majątku. Rozmazane mrokiem 
stały takie same jak zawsze.

Z impetem rąbnął o pomost, nie 
cumując łodzi biegł do domu. Malicki 
krzątał się już koło motoru, kobieta 
stała z załamanymi rękami. Porozu­
mieli się bez słów. Roman wskoczył 
na siodełko. Zundapp ruszył z kopyta.

Paliło się prawe, w części tylko 
zniszczone skrzydło pałacu, zajęte 
pod magazyny zespołu PGR-ów. Ogień 
wybuchł niespodziewanie, zaskoczył 
wszystkich. W świetlicy zorientowa­
no się dopiero na sygnał alarmowy. 
Stłoczyło się wszystko w drzwiach, 
bałagan w pierwszej chwili, nikt nie 
wiedział, co robić. Zaraz jednak za­
częła się akcja ratownicza.

Nie było to proste. Dostępu do czę­
ści zajętej przez magazyn broniły ma­
sywnie zakratowane okna. Od fron­
tu wejście zabezpieczał}" solidne 
drzwi. Ratownicy darli się od ruin, 
stamtąd przeskakiwali na taras, jesz­
cze nie zorientowani, gdzie jest głó­
wne ognisko pożaru.

— Dawać tutaj magazyniera! Co z 
nim?

(Ciąp dalszy nastąpi) (o *)
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zaczyna się powtarzać
TAobrze jeszcze, kiedy nie 

brak towaru. Bywają jed­
nak i takie sceny:

— Panie szefie! Wodę sodo­
wą!

— Niestety, nie ma...
— To ja panu kupię! Co za 

kiosk, jak pragnę zdrowia!
Kioskarz nieco się peszy. W 

formie tłumaczenia mówi do 
pozostałych klientów:

— Gość ma rację! Ale co ja 
na to poradzę, jak nie dają? 
Zęby tylko woda! Cukierków 
też za mało. Tylko piwko. Piw 
ko raz! Piwko dwa! I na mie­
siąc 600 zł na rękę. Ech. w tej 
naszej spółdzielni, to są dopie­
ro „porządki”!

Ostatnie zdanie intryguje 
przypadkowych świadków tej 
sceny — reporterów.

Dziś w Filharmonii

Gra Kyoko Tanaka
Na dzisiejszym i jutrzej­

szym koncercie symfonicz­
nym Filharmonii Poznań­
skiej melomani naszego 
miasta będą mieli okazję 
zobaczyć i usłyszeć dwu 
wybitnych gości zagranicz­
nych: pianistkę japońską 
Kyoko Tanaka oraz rumuń 
skiego dyrygenta Dinu Ni- 
cukscu. W programie: U- 
wertura „Egmont" L. v. 
Beethovena. Koncert forte­
pianowy c—moll oraz Sym­
fonia D—dur „Haffnerow- 
ska” — W. A. Mozarta i 
Suita nr 1 — G. Enescu (po 
raz pierwszy w Poznaniu).

Dinu Niculescu jest dziś 
profesorem Szkoły Muzycz­
nej, dyrektorem i pierw­
szym dyrygentem Filhar­
monii i Opery w Stalininie. 
Kyoko Tanaka — laureatkę 
Międzynarodowego Konkur 
su Margucrite Long. publi­
czność polska pamięta z 
jej występu na V Między­
narodowym Konkursie Cho 
pinowskim w 1955 roku.

Jako „starej znajomej” 
składamy p. Tanaka przed 
koncertem wizytę w „Ba­
zarze”.

— Poznań jest ostatnim miej­
scem Pani pobytu w Polsce. W 
jakich miastach koncertowała 
Pani uprzednio?

— W Lublinie, Wrocła­
wiu. Katowicach, Elblągu, 
Warszawie. Szczecinie, By­
dgoszczy, Gdańsku, Krako­
wie i Lodzi. Jestem tu już 
od 20 stycznia...

_ Jak się Pani czuje w 
Polsce?

— Doskonale! Po moim 
pierwszym pobycie znajdu­
ję teraz wielu przyjaciół. 
Żałuję tylko, że nie znam 
jeżyka polskiego, co ułatwi 
loby nawiązanie serdecz­
niejszych kontaktów.

— A które ze zwiedzonych 
miast najbardziej się Pani po­
doba?

— Kraków. I Warszawa 
także.

— Przejdźmy do muzyki. Ma 
Pani ulubionych kompozyto­
rów?

— Tak. impresjonistów. 
Bardzo lubię muzykę De- 
bussy’ego, a także Ravela. 
Chopina, Mozarta.

— Dokąd Pani jedzie z Po­
znania?

— Do Paryża...
— Na dalsze występy goś­

cinne?
— Nie, ja tam mieszkam 

— już od 10 lat. Zawsze 
raz w roku jedziemy z mę­
żem na miesiąc, dwa do 
Japonii. Poza tym wyjeż­
dżam oczywiście z koncer­
tami.

— Jakie kraje Pani już od­
wiedziła?

— Afrykę północną, Niem 
cy, Hiszpanię, Węgry, Wło­
chy, Szwajcarię, Jugosła­
wię, Amerykę Południową 
no i teraz Polskę.

Rozmawiała: 
WANDA CHILA

T Tlica tętni wielkomiejskim ruchem. Trotuara-
■J mi płynie ludzka fala. Raz po raz odrywają 

się od niej przechodnie. Stają przed małym, nie­
pozornym kioskiem z szyldem „Spółdzielnia Inwa­
lidów „Równość”. Takich kiosków jest w Pozna­
niu dziesiątki... Po drugiej stronie okienka, zastę 
pującego sklepową ladę, miga twarz starszego, ste­
ranego życiem człowieka. Kulejąc uwija się w swej 
klitce. Podaje towary, wydaje resztę, dźwiga 
skrzynki z piwem. Tak jest codziennie: „Piwko 
raz!”, „Piwko dwa’”, „Piwko raz!”, „Piwko 
dwa!”.,.ii - '■ ' '

— Czy w waszej spółdzielni 
naprawdę tak niedobrze?

Kioskarz, jakby zamyka się 
w sobie.

— Dużo byłoby do gadania 
— stwierdza ogólnikowo.

Reporterzy przedstawiają 
się, usiłując zarazem dowie­
dzieć się czegoś bliższego o „po 
rządkach”. Kioskarz jest nadal 
nieufny. Rzuca tylko półsłów­
kami.

— Ech, panowie! Szkoda 
czasu. Tak się już nic nie zmie 
ni. To przecież trwa od 10 lat. 
Ja tam nie wierzę, żeby się 
znalazł taki silny... Wy też nic 
nie zrobicie.

'te
Qlowa kioskarza poruszyły 

reporterów. W wypowie­
dzi żalącego się było eoś, co 
nic pozwalało przejść nad tą 
sprawą do porządku dzienne­
go. Rozpoczęły się żmudne, 
reporterskie dochodzenia.

Powoli zaczął wyłaniać się 
coraz wyraźniejszy obraz „po­
rządków”. Coraz hardziej zro­
zumiałe stawało się rozgoryczę 
nic kioskarza...

★

C^ofnijmy się do roku 1953.
✓ Spółdzielnia Inwalidów — 

„Równość” podlega Wojewódz 
kiemu Związkowi Spółdzielczo 
ści Pracy. Do referatu skarg 
i zażaleń WZSP wpływają 
dziesiątki listów. Anonimów 
lub podpisanych. Przychodzą 
też ludzie. Inspektorzy refera­
tu wysłuchują długich gorz­
kich skarg. Pnłcwa z nich di- 
tyczy Spółdzielni ..Równość”. 
Okresami drzwi referatu nie­
mal nie zamykają się za inwa­
lidami. Sprawa „Równości” 
powoli staje się palącym pro­
blemem. Pracownicy referatu 
zaczynają dochodzenia. Pierw­
sza rewizja specjalna, obejmu­
jąca działalność gospodarczą 
spółdzielni za rek 1953, wyka­
zuje 110.183,13 zł straty. Przy­
czyna — nadużycia, względnie 
niewłaściwa gospodarka.

Każdy miesiąc przynosi no- 
we fakty, obciążające za taki 
stan kierownictwo spółdzielni. 
Wychodzi więc na jaw, że za­
rząd prowadzi chaotyczną dżin 
łalność gospodarczą. Nie stara 
się o właściwe funkcjonowa­
nie aparatu administracyjne­
go. Co więcej — swymi Docią­
gnięciami ułatwia popełnianie 
nadużyć, a nieraz .z całą pre­
medytacja je legalizuje. Oto 
na przykład pracownik spół­
dzielni fałszuje podpis na n- 
poważnieniu do odbioru gotów 
ki. a zarząd czyni wszystko, co 
możliwe, aby to zataić.

Czy nic ma ludzi, którzy 
to widzą? Są, ale Ich spostrze 
żenią i uwagi nie odnoszą P°* 
zytywnego skutku. Odważni 
zostaja „ukarani” zmniejszę* 
niem przydziału atrakcyjnych 
towarów, które każdemu kio­
skarzowi gwarantują odoowie 
dnie obrnty. O te ostatnie nie 
potrzebują sie natomiast kł°* 
polać członkowie rady nadzór 
czej. Rączka rączkę myje. Ra­
da nadzorcza nie ma żadnych 
pretensji pod adresem zarzą­
du, a ten pamięta, że do kio* 
sków, prowadzonych przez 
członków rady „trzeba" posy­
łać 6 razy więcej chodliwych 
papierosów niż do budek zwy 
klych śmiertelników.

Nowa rewizja i na jaw wy­
chodzą nowe kanty. Inspekto­
rzy stwierdzają, że w marcu 
spółdzielnia zakupiła jabłka 
za 50 tys. Dokumenty trans 
akcji mówią, że dostawcą jest 
Jan Nowak. Człowiek o ta­
kim nazwisku nigdy nie za­
mieszkiwał pod adresem po­
danym na rachunku. Sorawa 
fikcyjnego dostawcy obciążą 
gł. księgowego — Wiktora Ba 
nasika. Banasik działa jednak 
za wiedzą i zgodą zarządu...

Konkluzja może być tylko 
jedna. Zostaje ona też sformu 
łowana w piśmie WZSP do 
CZSP z 8 sierpnia 1955 r.:

„WZSP w Poznaniu wnosi 
o zawieszen*e w dalszej dzia­
łalności zarządu Spółdzielni 
Inwalidów ..Równość" w Po- 
?nan'u w osobach: I członek 
zarządu i kierownik soółdz. 
— Ignacy Nyczke. II członek 
zarządu i k’erown;k adm'n.- 
gospod. — Kazimierz Bartko­
wiak (...) W dniu 24. VI, 54 r, 
ówczesny zarząd WZSI skie­
rował wnJosek do Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Poznaniu 
o wdrożenie śledztwa prze­
ciwko zarządowi Sp-ni i in­
nym winnym pracownikom 
celem ustalenia czy w ich 
czynach m eszczą się zn^min- 
ra p^^steostwa z art. 286 § 1 
i 2 KK. Nadm>ntomv że w 
ub. roku Zarzad b. WZSI wy­
stąpił do b. OSI 7. wnioskiem 
o zawieszenie zarządu Sp-ni 
„Równość". Sorawa ta w zw’ą 
ź.ku z reorganizacją zaginęła 
w centrali...”

I tym razem histeria się po 
wtórzyła...

rstopadzie 1955 roku to 
stało zakończone śledz­

two w sprawie nadużyć w 
, Równości”. Akt oskarżenia 
zarzucał Bartkowiakowi nie­
dopełnienie obowiązków służ­

IHTDO* odcinek pt. ;
łoili „Oefoosy i ping^pong" f

; „Szczęściarza Anloniego” oczekiwaliś- 
( *ny z niecierpliwą ciekawością. Po pierw­

sze dlałego, że |e$ł to pełnometrażowy 
debiut Haliny Bielińskiej i Włodzimierza 
Haupego (scenariusz i reżyseria) znanych 
dołychczas ze świetnych filmów animowa-

nych, a zwłaszcza ze „Zmiany warty”, 
która przyniosła lej parze iwórców świa­
tową sławę i liczne nagrody międzynaro­
dowych festiwali, nie mówiąc już o na­
grodach krajowych: Dyskusyjnych Klubów 
Filmowych oraz „Syrence” — nagrodzie 
Polskiej Kroniki Filmowej. Po drugie — 
że jest to debiut komediowy Czesława 
Wołłejki, aklora znanego poznańskiej pu­
bliczności ze sceny, a wszystkim z pamięt­
nego filmu A. Forda „Młodość Chopina”; 
i wreszcie po trzecie — że nasza kinema­
tografia jakoś nie ma szczęścia do kome­
dii, którą ło opinię mocno przypieczęto­
wał niefortunny film pt. „Ostrożnie Yeti”.

Trzeba powiedzieć od razu, że „Szczę- 
* ściarz” rozczarował nas... bardzo mi­

le. Fabuła oparta jest na dość niezwyKłym, 
ale podobno autentycznym przypadku 
znalezienia czołgu. Ten rekwizyt minionej 
wojny przysparza młodemu małżeństwu 
(Czesław Wołłejko i Teresa Szmigielówna) 
niesamowitą ilość perypeiii i kłopotów. 
Re/lia filmu sa bardzo polskie, choć po­
kazane w krzywym zwierciadle karykatury 
mocno niekiedy zahaczającej o satyrę. Już 
początek zapowiada dobrą zabawę: mło­
dzi małżonkowie otrzymują od prezesa 
spółdzielni mieszkaniowej jakg prezent 
ślubny klucz do domku jednorodzinnego, 
którego — jak się polem okazuje — w 
ogóle nia ma. A nie ma go dlatego, że na 
parceli przewidzianej pod budowę znaj­
dował się niewielki pagórek. Jego usu­
nięcie nie było przewidziane po prostu

Szczęściarz Antoni. Film w reżyserii 
Haliny Bielińskiej i Włodzimierza Hau- 
pe. W rolach głównych: Teresa Szmi- 

gielowna i Czesław Wołłejko 
(na zdjęciu).

bowych popełnione w ten spo­
sób, że:

„mniej więcej w listopadzie 1951 
z w Poznaniu, jako kierownik 
działu adm.-gospodarczego Spół­
dzielni Inwalidów „Równość” zdał 
podległy mu magazyn gospodarczy 
bes sporządzenia inwentury 1 pro­
tokołu zdawczo-odbiorczego.

— w czasie od czerwca 1952 r. do 
4 marca 1954 r„ jako II członek za­
rządu spółdzielni, któremu podle­
gały sprawy admin.-gospodarcze — 
dopuścił do tego, że magazynier — 
Edmund Wullert, wydawał do dnia 
39 VIII 1953 r. z magazynu gospo­
darczego towary bez dokumentacji 
względnie bez należytej dokumen­
tacji, że rozliczał się za zużycie to­
warów w sposób niewłaściwy, tzn. 
na zestawieniach zbiorczych, do 
których nie dołączono materiału 
źródłowego, że jako II członek za­
rządu nie prowadził ewidencji 
przedmiotów nietrwałych, wyda­
nych do użytku w sklepach i kio­
skach, że dopuścił do tego, iż eks­
ploatowano, stanowiący własność 
spółdzielni, samochód ciężarowy 
CCKW-352, zużywający większe 
ilości paliwa niż przewiduje to 
zarządzenie Ministra Transportu z 
dnia 15 V 1952 r. w sprawie norm 
zużycia materiałów pędnych, czym 
działał na szkodę interesu publicz­
nego. •

Kiedy akt oskarżeni zna­
lazł sie w sądzie — ogłoszono 
amnestię. Oskarżeni: skorzy­
stali 7. wielkoduszności władzy 
'udowej. Fakty podane w ak- 
e'e oskarżenia me moeły sta­
nowić podstawy do prowadze­
nia procesu i ew^ntualńegt 
ukarama oskarżonych. Czy 
fakty te powinny stanowić 
przeszkodę w awansowaniu 
oskarżonych? Pytanie pozornie 
retoryczne. A jednak.

Wkrótce potem BaHkowiak. 
który przecież w toku śledź 
twa przyznał sie do kilku 
przestępstw z art. 288 § 1 KK 
z kierownika admlnistracrjno- 
gospod a rezedo awansuje na
prezesa, zaś W;ktor Banasik 
poprzedni© oskarżorv o łapów 
nictwo i nakłanianie do fał 
srowania dokumentów zostaje 
uchwałą zarządu zaangażowa­
ny do działu... kontroli we* 
w nętrznej.

MIROSŁAW IDZIOREK 
MICHAŁ ŁUCZAK

Wyjątek, czy jaskółka?
w kosztorysie, więc przedsiębiorslwo bu­
dowlane nie mogło — bo niby z jakiej 
racji! — przystąpić do budowy. Już ten 
jeden fragment daje wyobrażenie o saty­
rycznym zacięciu komedii.

Domysłowe gagi przygód z czołgiem, 
* który urasta do pewnego symbolu 

beznadziejnej „sprawy do załatwienia > 
miejscami świetne dialogi (rozmowa x 
szewcem sąsiadem lub scena wizyty dzien­
nikarza), swojski klimat komedii, dobra 
gra aktorów — zarówno łych co kreują 
główne rola, jak i tych, którzy odtwa­
rzają epizodyczne — i wreszcie wręcz 
znakomita pointa — wszystko ło sprawia, 
że „Szczęściarza Antoniego” zaliczyć moż­
na do najbardziej udanych komedii poi* 
skiej produkcji.
\A/ołłejko, którego jakoś nie mogliśmy 
’’ sobie wyobrazić w tytułowej rob 

komedii, pokazał się z jak najlepszej stro­
ny, odkrywając jeszcze jedną kartę swoich 
aktorskich możliwości. Szmigielówna nato­
miast jest znacznie słabsza. Jej gra ma­
ło przekonująca, nieco bezbarwna. Świet­
na epizodyczną rolę stworzył Leon Hieni' 
czyk (mecenas) znany nam z takich filmów 
jak „Pociąg", „Baza ludzi umarłych czy 
„Krzyżacy".

Czy „Szczęściarz Antoni” jesl fylk° 
szczęśliwym wyjątkiem nieszczęsnej regu­
ły polskich komedii filmowych, czy też ^8* 
powiedzią wiosny w tej dziedzinie twór­
czości?

MARIAN FLEJS1ŁROWICZ

„Alkoholizm
z komplikacjami"...

polska nadal znajduje sie w czołówce państw o naj­
większym spożyciu alkoholu. Ponad 5 litrów czy­

stego 100 proc alkoholu na osobę dorosłą (poczynając od 
20 roku życia) to. niestety, nasza roczna norma Czy je. 
steśmy dotknięci plagą alkoholizmu? Kto pi je więcej; 
starzy czy młodzi? Gdzie jest więcej pijaków w mieście 
czy na wsi?

Wyczerpujące odpowiedzi na 
te pytania znajdziemy już nie 
długo w książce mgr Andrze­
ja Święcickiego, który przy­
gotowuje zestaw, interesują­
cych wiadomości, z dziedziny 
badań alkoholizmu w kraju. 
Ponieważ mgr Święcicki u- 
chylił nam rąbka tajemnicy, 
możemy podzielić się nią z na 
szymi czytelnikami.

W statystyce międzynarodo­
wej spotykamy określenie „al­
koholik z komplikacjami”. 
Człowiek, u którego nałogowy 
alkoholizm spowodował zabu­
rzenia psychiczne lub zmiany 
w układzie trawiennym. W 
Polsce jest 100—150 tys. tzw. 
alkoholików z komplikacjami

Są także alkoholicy nało­
gowi: tych jest u nas 350 tys

Badania alkoholizmu w Po', 
sce opierają się m. in. na sta­
tystykach izb wytrzeźwień.

Tutaj dowiadujemy się. że 
największy odsetek zatrzyma­
nych. to ludzie w wieku od 
24 do 35 lat. Stwierdzono rów 
nież, że w mieście pije się wię­
cej aniżeli na wsi, gdyż prze­
ciętne spożycie alkoholu na 
osobę w mieście jest większe 
o 60 do 70 proc. Na wsi rza­
dziej zdarzają się okazje do 
picia, w mieście natomiast czę 
sto wynajduje się odpowiedni 
preteksty: wypłata, zabawa, 
spotkanie z kolegami...

Wśród pijących jest znaczna 
liczba młodzieży. Nawet sie­
demnastolatków zdarza się 
nam spotkać w izbie wytrzeź­
wień.

Badania sygnalizują jeszcze 
jeden groźny sygnał, że pewn? 
część młodzieży jeszcze w wie­
ku szkolnym zapoznaje *ię ? 
wódką a przede wszystkim z 
winem.

Wino można kupić w każ­
dym sklepie spożywczym, w 
każdym kiosku.

Ułatwienia w nabyciu wina 
wiążą się z popieraniem sprzn 
dąży tego artykułu: rzekomo 
miało to wypierać alkohol z 
;ynku. Tymczasem faworyzo­
wanie wina*) przeważnie zachę 
clło młodzież do wypijania go 
w znacznie większych ilo­
ściach, a jednocześnie wcale 
nie zmniejszyło spożycia alko­
holu w Polsce, ani nic prze­
łamało tradycyjnej wódki 
„przy okazji”.

Nie wszystkie dotychczaso­
we kierunki walki z alkoho­
lizmem w pełni zdały egza­
min.

GRAŻYNA ZIELSKA

•) przeważnie mieszanego ze 
spirytusem dla dodania „mo­
cy”... (dop. red.).

TYSIĄC ŁAT DZIEJÓW 
POLSKI

O książce pod powyższym ty­
tułem, wydanej ostatnio przez 
Ludową Spółdzielnię Wydawni­
czą należy powiedzieć krótko: 
nie jest podręcznikiem historii, 
lecz zestawieniem dat I faktów 
historycznych od czasów za­
mierzchłych do roku 1960; zesta­
wieniem pożytecznym i potrzeb, 
nym.

Część pierwsza (od str. 19 do 
277) obejmuje przegląd wydarzeń 
w 11 okresach, każdy okres z 
wyjątkiem pierwszego (o wspól­
nocie rodowej na ziemiach poi- 
skicbl poprzedza specjalne omó­
wienie.

Tablice synchronistyczne uj­
mują w skrócie dzieje powszech­
ne, dzieje Polski, dzieje kultury 
Polski i dzieje kultury obcej. 
Ta tematyka zajmuje 48 stron. 
Tablice genealogiczne przedsta­
wiają gałąź rodową Piastów li­
nii Ziemomysła, linii śląskiej, 
linii wielkopolskiej dalej — ma­
łopolskiej i kujawsko-niazowiec- 
kiej. Tę część kończy tablica 
rodowa Jagiellonów i Wazów.

W dodatkach i uzupełnieniach 
znajdujemy spis 46 władców daw 
nej Polski i G prezydentów, naj­
ważniejsze wydarzenia 15-lecia. 
18 stron dotyczy dat związanych 

i z Warszawą. Jest także zestawie­
nie odkryć i wypraw geograficz­
nych, 5 map Polski. Książkę koń­
czą indeksy: rzeczowy, osób i 
nazw geograficznych, wymienio­
nych w książce.

W sumie — zwięźle podane 
dzieje naszej Ojczyzny. Do tego 
czasu takiego wydawnictwa u 
nas nie było. Podobne opracowa­
nie niemieckie (Auszug ans der 
alten, mitferen, reueren und 
neuesten Geschichte) K. Ploetza 
było wznawiane 20 razy. Dużą 
pomoc uzysku ą szczególnie ucz­
niowie szkół średnich przygoto­
wujący się do egzaminów, ale 
nie tylko.

Książka wydrukowana została 
na dobrym papierze, wartość jej 
podnosi piękna oprawa płócien­
na. Szkoda tylko, że nakład nie 

' jest wysoki i wynosi 20 tysięcy 
! egzemplarzy. Gdyby po egzem- 
. plarzu kupił każdy nauczyciel i 
* uczeń liceum ogólnokształcącego, 
j nakład ten wystarczyłby zaledwie 

dla naszego województwa, a nie 
। dla całego kraju. Dlatego z na- 
i byciem trzeba się spieszyć. Ta­

kie pązycje nie zalegają w księ­
garniach. (jp)

TYSIĄC ŁAT DZIEJÓW POL­
SKI — W. Kurkiewicza. A. Ta- 
tomira i W. Żurawskiego — prze­
gląd najważniejszych wydarzeń 
7 historii i kultury, str. 428, 
oprawa płócienna, cena 34 zł.
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Stroba I

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z dłuższą praktyką 
w księgowości, wykształcenie średnie, zatrudni 
zaraz względnie 1. IV. 61 r. Miejski Handel 
Detaliczny Szamotuły, ulica Staszica 3, telefon
479. KI 237
Kierownika budowy oraz księgowego zatrudni 
ca dnia 1 marca 1961 r. kierownictwo Zakładu 
Budowlano - Remontowego PGR w Dobiegnie­
wie, ul. Marchlewskiego 1, telefon 54. Dh kie­
rownika budowy wymagane średnie wykształ­
cenie techniczne, dla księgowego średnie wy­
kształcenie ekonomiczne względnie ogólne. Wa­
runki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Reflektujemy na osobv sa-
motne. KI 24 7
Inżynierów mechaników do biura projektowe­
go, w Dziale Głównego Mechanika oraz do 
nadzoru inwestycyjnego zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta-’ 
w Zgierzu, ul. A. Struga 30, telefon 19. Spra­
wy wynagrodzenia i mieszkania do omówienia. 
Oferty prosimy nadsyłać do Działu Kadr

KI 263

UWAGA MIESZKAŃCY POZNANIA!

W SOBOTY od godziny 18,00 do 22.0<
1 W NIEDZIELE od godziny 15,00 do 20,00

WSZELKIEI ŻMiaCT LH*SS38-BE«THnefllEJ
udzielają lekarze - dentyści w gabinecie przy ulicy Głogowskiej nr 16 

(naprzeciw Dworca Zachodniego).
Równocześnie przypominamy, że

CODZIENNIE w godzinach od 8,00—20,00
czynne są na terenie miasta Poznania następujące

GABINETY LEKARSKO - DENTYSTYCZNE
Spółdzielni Pracy Lckarsko-Specjalistycznej:

PLAC WIELKOPOLSKI 5
ULICA GŁOGOWSKA 16 (naprzeciw Dworca Zachodniego)
ULICA DĄBROWSKIEGO 53/55 (Rynek Jeżycki)
ULICA GWARDII LUDOWEJ 14
ULICA KANTAKA 11

LEKARZE - DENTYŚCI:
wykonują wszelkie prace wchodzące w zakres usuwania, 
leczenia zębów oraż protezowania jamy ustnej (protezy cał­
kowite, częściowe, mostki, korony itp.) Prace wykonujemy
szybko i po niskich cenach. K1388

Inżyniera wzgl. technika technologa, technika 
obeznanego z inwestycjami, kierowcę samo­
chodowego na samochód osobowy, tokarzy oraz 
freierów przyjmą — Zakłady Produkcji Czę­
ści Zamiennych Maszyn Bud. nr 3, Poznań. 
Bałtycka 52. Dowóz pracowników autobusem 
zakładowym. K1330

Samochód nowy „Wart- 
biurg”, „Octayia” bez 
przebiegu, przyczepę sa­
mochodową kupię. Oferty 
B'uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22454g.
Kupię silnik „Simca-Fiat" 
500. Poznań, ul. Dąbrow- 
sk*ego 109 m. 7. 226u6g

OGŁOSZENIA DROBNE
Motor SHL dotarty sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22531g,
l eghorny z kwietnia do­
bre nioski, 100 sztuk sprze 
dam. Osiedle Warszaw­
skie, ulica Krańcowa 41,
od godziny 17. ?571g

St. kalkulatora wodno-kan.. kalkulatora tnst 
gazów techn., spręż, powietrza, kalkulatora 
urządzeń mechanicznych, technika budowlane­
go z długoletnią praktyką oraz kwalifikowa­
nego kreślarza c. o. zatrudni Poznańskie B’u- 
ro Projektów Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12. Zgłoszenia:

Pianino krzyżowe z meta­
lową płytą 7,500 zł, sprze­
dam. Polna, 27, skład —
nlklownia. 22883g

Dębowy komplet mebli 
stołowych tanio sprze­
dam. Szamarzewskiego 27 
m. 17, od godz. 19. 22576g

pokój 109. KI 435

m. 8.

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Świerczewskiego i

?28«5g

Młocarnię „Lanza” 15 kW 
z silnikiem elektr. 18 kW. 
tanio sprzedam, stan ideał 
ny. Zambrzycki, Malbork, 
Marchlewskiego 23, t»le- 
fon 633. K1520
Sprzedam maszynę szew­
ską „Singer”, flekowkę. 
A'’res wskaże Biurc Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 224S2g.

Motocykl SHL 125 nr te­
leskopach sprzedam. Po- 
znań-Rataje, Łucznicza 9. 

_____ 2?582g 
Motorower „Jawa” model 
555, nowe, sprzedam. O- 
ferty Biuro Og?oszeń,
Świerczewskiego 
225F8g.___ ________
„Skodę” furgon

3 dla

sprze-

Pracowników obeznanych 
w , pracach betonowych, 
zamiejscowym gwarantu­
je się nocleg, przyjmę za- 
taz. Zgłoszenia: ul. Dą- 
biowskiego 36 m. 15

22945g
Pomoc domowa zdrowa, 
samodzielna z gotowa­
niem i spaniem oraz u- 
czeń krawiecki potrzebni. 
Lampego 13 m. 5. ?2449g

Krawcowe kwalifikowane 
na prochowce potrzebne 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22313g.
Przyjmę starszą docho­
dzącą do lekkiej pracy 
domowej do maiet rodzi­
ny Zgłoszenia: tel. 44R-30 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22516g.

Sprzedam komplet omłoto 
wy. ogumiony Lanz Bul­
dog z maszyną MCC 10-A 
nową. Wiadomość: Zyto, 
GS Strzałkowo, telefon 2,

dam. Poznań, Wolska Pol 
skiego 68, blok 6 m. 11,
godz. 16—18.
Sprzedam okazyjnie

!2589g 
ICO

pow. Słupca. 224S8g

kur leghorn — majowe. 
Informacja: telefon 707-58.
godz. 1€J—18. 22520g

Sprzedam fortepian 
„Bluthner”, Poznań, Strza
Iowa 6 m. 10. 22507g

1'racowników fizycznych 
do fermy lisów w Pozna­
niu przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22860g.

Przyjmę stróżostwo z mie 
czkaniem najchętniej we 
willi. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22545g.

Uczeń do zawodu ślusar­
sko - tokarskiego przyj- 
mę Warsztat ślusarski. 
Poznań, Grochowe Łąki 
7. _ ________ _2249ig
Uczeń tapicerski potrzeb­
ny zaraz zgłoszenie: Po­
znań, ul. Kilińskiego 5.

22496g

Nauka '

Motocykl „Jawa" 250 cem 
okazyjnie sprzedam. Mar 
cel’ Szymczak, Podrze- 
wie. pow. Szamotuły.

_______  22514g
Sprzedam pianino w do­
brym stanie oraz jadalnię 
(orzech kaukaski). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
^2ęg.

Sprzedam samochód 
„Elat” 600 oraz ciągnik 
Hanomag i przyczrpi;ę. 
Gniezno, ulica Młyńska 3,
telefon 13-35. 22591g
Sprzedam bramę z furt­
ką. słupki narkanowe o- 
raz kilka pieców na troci 
ny. Poznań-Górczyn. An­
drzejewskiego 19. 22593g

Samodzielna gosposia z re 
fetencjami potrzebna do 
małżeństwa z dzieckiem. 
Sobkowski, Jarochowfkie­
go 53, m. 3a, (wejście od 
Winklera), po godzinie 17.

S?515g
1’oinoc domowa d« 5-lńt 
niego dziecka potrzebna 
zaraz. Wyspiańskiego 21 
m. 21. 22527g

Poszukuję natychmiast 
pomocy w lekcjach dla 
ucznia 7 klasy szkoły pod 
stawowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22487g.

Sprzedam stabilizator te­
lewizyjny z gwarancją 
craz maszynę trykotar- 
ską dwupłytową — nowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22549g.
1 isy niebieskie licencjo­
nowane, norki, standard, 
pastel sprzedam, oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2256'g.

Sprzedam piękny pnra- 
wan, nowy 8-skrzyd!owy 
z zasłonkami. Prądzyń- 
skiego 48 m. 8. 22601g
Sprzedam okazyjnie jadał 
nię, bibliotekę, biurko, 
futro. Informacje; tele-
fon nr 91-36.

Uczę matematyki 17,— z’ 
za godzinę. Telefon 521-66, 
Strzelecka 30 m. 16.

22484g

4t)-1etnia zajmle się do­
mem samotnej osoby lub 
bezdzietnych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22539g.

Kupię maszynkę do pro­
dukcji muchołapek. Gnie 
zno, skrytka 84. 22472g

Sprzedani mechaniczną 
dozownicę do ważenia od 
grama do 5 dkg i więcej, 
IG paczek na minutę ory­
ginalna na krzywki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22574g.

Samochód „Skoda” 1102—. 
1101 kupię. Poznań, tele-
fon 637-40. 225T5g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Celler, Poznań Zie-

P-

Anna Smerekowa 
emer. nauczycielka, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
zmarła w dniu 1 marca 1961 r.. przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm.. o go- 
dżinie 11,50 z kaplicy cmentarza ha Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

2?065g

Dnia 2 marca 1961 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, ciocia 1 kuzynka, przeżywszy lat 65. śp.

Jadwiga Scheibe
Pogrzeb 

dżinie 12
odbędzie 

z kaplicy
się w sobotę, 4 bm., e go- 
cmentarza na Jeżycach.

Poznań, ul. Polna 24.

W smutku pogrążona
RODZINA

23077g

Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią na podob­
ny z łazienką. Korzystne 
warunki. Zagonowa 5 m.
3 (Winogrady). ?2485g
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Poznań-Jun’kowo,
Dziewińska 69. 22476g
Zamienię dwa pomiesz­
czenia w suterenie na po­
kój z kuchnią ewentual­
nie na duży pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2248?g.
Zamienię pokój 15 m’ z 
używaniem kuchni w cen 
trum, I piętro na dwa po­
koje, kuchnia, z łazienką, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22490g.

Jubileuszowa 200 gra
Z OKAZJI

200 JUBILEUSZOWE) GM „KOZIOŁKI
iMiinłiiiiiiHiiiłliiHitiuiłiHiBnMłhiiihiiiiHiibttidtliliiHitniM

ufundowały 200 specjalnych nagród do rozlosowania miądzy 
uczestników 199 — 200 — 201 i 202 gry, których losowanie

odbędzie się dnia 5, 12, 19 l 26 marca 1961 r.

SAMOCHÓD OSOBOWY „MOSKWICZ
179

20

odbędzie

premii po 1.000,— rł
premii po 500,-— zł (dodatkowo na abonamenty)

Losowanie nagród
się dnia 28 marca 1961 roku, o godzinie 16,00

mieszkańcy wielkopolski
GRAJĄ TYLKO W SWOJĄ GRĘ 9 9 »®

KORZYSTAJ Z KUPONÓW ABONAMENTOWYCH
KTÓRE DAJĄ TRZYKROTNĄ SZANSĘ WYGRANIA

KI 509

I H I

oeoo^eoooeooooooooooooooeoooowoo^woewooooo

Zamienię pokój, kuchnię, । 
samodzielne na 2'fs pokoiu 
z kuchnią, samodzielne i 
względnie poszukuje !’/• i ' 
pokoju bez używania I : 
kuchni. Warunki do omó- i 
wienia. Oferty Biuro Ogło [ 
szeń, Świerczewskiego 3« 
dla 22495g.
Zamienię pokój słonecz­
ny, skrytkę, wspólna ku­
chnia. używanie łazienki, 
na podobne, dzielnica Je­
życe, Grunwald, .Tuniko- : 
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22499g. _____ ________
Kupie wyłączone mieszka 
nie l’/s-pokojowe, kuch­
nia, łazienka, samodzielne. 
Dysponuję 2-pokojowym 
mieszkaniem (słoneczne, 
IV piętro. Łazarz), ewen­
tualnie do zamiany. Wa­
runki do omówknia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22501g.

22614g

Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
‘:2720g.
Dwóch uczniów Techni­
kum poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogforzeń,
śuńerczewskiego 
22S «g.

3 dla

Zamienię pokój, kuchnia, 
stare budownictwo na po­
kój. kuchnia, nowe bu­
downictwo. Oferty Biuro

łona 5, przy placu Bernar • Ogłoszeń, Sw>c 
dyńskim. 22763g go 3 dla 22471g.

Ogłoszeń, Świerczeu r kie-

W niedzielę, dnia 5 marca br., o godzinie 10 
w kaplicy przy ul. Spornej 6 odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za duszę, śp.

Elżbiety Jurasz
nieodżałowanego przyjaciela 
zaletach serca i umysłu.

wyjątkowych

GRONO PRZYJACIÓŁEK
22956g

oko

W dniu 28 lutego 1961 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Wincenty Podliszak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
23115g

Dnia 28 lutego 1961 r. zmarła po pracowitym życiu, moja droga matka 
nasza dobra babcia i teściowa, w wieku 88 lat, śp.

Z NOWAKÓW

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię samodzielne na po­
dobne lub większe, może 
byc z dozorstwem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22520g.
Oddam w dzierżawę dwa 
warsztaty po 18 m! wzglę­
dnie jeden 36 m*. siła, 
światło, woda. Junikowcf,
Grunwąldzka. Wiado-
mość: Racławicka 68.
Grunwald. 22522g
Zamienię Ź'/j-pokojowe, 
śródmieściu, stare budów
nictwo 2—3~pokojowe,
najcbętniej nowe budow- 
nietwo. Warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_22524g._
1060 ofert zamiany mie­
szkań poleca Biuro Gwar 
dii Ludowej 18 (po po’ud-
niu). 22593g

Zamienię mały pokój, ku­
chnia, samodzielne, par­
ter na większy pokój, 
kuchnia. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2«40g.______________ ____
Zamienię pokój duży sa­
modzielny na pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22548g.______ ___ ____
Samotna panna pracująca 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewsiciego 3 dla 225r.5g.
Pokój piękny, kuchnia, w 
centrum Poznania zamie­
nię na ładne, samodziel­
ne w Gnieźnie. Oferty 
P.iuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 225(.9g.
Młoda, spokojna nauczy­
cielka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?2373g.
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, komfortowe, blo­
ki Grunwald na większe 
w centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go_3jBa 22580g.___ _______
Zamienię duży pokój z 
przynależnościami na po­
kój z kuchnią ze stróżo- 
stwem, dzielnica obojęt­
na Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22587g.
Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z używalnością 
kuchni, I piętro, balkon, 
na dwa pokoje z kuchnia. 
Warunki korzystne, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ?2594g.

Sprzedam dom piętrowy 
z mieszkaniem w Rogoź­
nie, ogród nad jeziorem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
222G8g.

dla

Kupię pół willi z wolnym 
mieszkaniem przy Łam- 
waju. Oferty Biuro Cglo 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22174g.
Sprzedam tanio willę w 
Puszczykowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22478g.

W’ pierwszą bolesną rocznicę śmierci kocha­
nego i niezapomnianego męża, ojca, teścia 
i dziadka, śp.

Franciszka Chraplaka
zostanie odprawiona za spokój Jego duszy msza 
św. żałobna z wigiliami, we wtorek, 7 bm., 
o godzinie 7 w kościele parafialnym w Ple­
szewie.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawtadam’<
ZONA I RODZINA

w

8

Dnia 1 marca 1961 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, matka i babunia, 
przeżywszy lat 76, śp.

Pelagia Jackowiak
z domu Spychała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 12,16 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ. syn, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ul. Głogowska 67. 23102g

Dnia 2 marca 1961 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany ojciec, dziadek i brat, przeżywszy lat 79, śp.

Z NOWAKÓW ■ *

Kazimiera Dobroczyńska Antoni Krawczyński
Pogrzeb 

cmentarza

b. zasłużona działaczka społeczna n* obczyźnie.

odbędzie się w piątek, 3 marca 1961 r., o godzinie 16 z kaplicy
na Junikowie.

Pogrzeb 
tarnej na

odbędzie się w sobotę, 4 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy, cmcn- 
Junikowie.

Poznań, Kossaka 13.

W imieniu rodziny
SYN

73006g
Poznań, Warszawa, Grenoble.

W smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA I RODZINA

zroaag

Mam do sprzedania 1,25 ha 
gruntu prywatnego w Kór 
niku nadającego się na 
ogrodnictwo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22450g.
Okazja Czarnków! Dom

Domek z ogrodem nada­
jący się na warsztat kra­
wiecki I pasiekę, wezmę 
w dzierżawę. Adres wsks 
ze Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2252ig.
8 mórg dobrej ziemi na

piętrowy (2 sklepy 8 izb), Winogradach oddaną w 
z placem budowlanym w I dzierżawę. Oferty Biuro 
centrum miasta za 200.000 . Ogłoszeń, Swierczewskie-
zł sprzedam. Poznan. te­
lefon 82-11, wewn. 560.
_________ _ 22453g
Wolny domek nowy, ze­
lektryfikowany (pokój, 
kuchnia), ogródek sprze­
dam. Nowa Wieś, Poznań­
ska. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. ŚwierczewSkie- 
go 3 dla 22439g.___________ 
Dom jednorodzinny wol­
ny, z ogrodem sprzedam. 
Września. Swierczewskie-

go 3 dla 22547g.
Domek 1-rodzinny, ogród, 
sad we Wrocławiu, zamie 
nię na podobne w okoli­
cy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22562g.

go 20. 22479g
Ogród 700 mŁ pod budo­
wę domu bliźniaczego 
przy Pogodnej sprzedam, 
Poznań, Kraszewskiego 17
m. 13. 22494g
Sprzedam domek nowy, 
jednorodzinny, zelektryfi­
kowany, przy mieście po-
wistowym ■Września

Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje Poznań, Przy- 
byszewskiego 36, telefon 
664-63. 22600g

Adies wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 i 
dla 22505g.___________ _ |
Kupię domek z za budo- ' 
waniaml w Poznaniu lub1 
okolicy do 120.000 zł. Bro- j 
nislaw Pachołek, Umiń­
skiego 2ł m. 15. 22500g !
Sprzedam Spiesznie par­
celę pod budowę 2030 m2. 
ul. Budzyńska 6 (Golęcin). 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22517g-_
Sprzedam kilka działek • 
budowlanych 800—1.800 ma 
nad jeziorem Kierskim. 
Informacje: Kiekrz, Poz-
hańska 27. ?546g
Sprzedam lub wydzierża- 
wię 8 ha ziemi, budynki 
i sad. Stasiński, Duszniki.
pow. Szamotuły. 225’0g
Willa nowa 1-rodzlnna, 
czteropokojowa, łazienka, 
cała zaraz wolna, ogród.
Grunwald blisko 
wślu — 400.000 zł. 
czteropokojowy,

Zgubiłem zegarek „Zora” 
na ul. Dzierżyńskiego. 
Uczciwego znalazcę wy-( 
nagrodzę. Białek, Driet« 
żynskiego 10 m. 7. 23110g
Zaginął pies czarny pu- 
dei, zwrot za wynagro­
dzeniem, ul. Słowackiego 
17 m. 8, telefon 434-30.

22966g
Zgubiłem prawo jazdy na 
motocykl kategorii ama­
torskiej nazwisko Stani­
sław Michalak, Kwleci- 
szewo. 35#6p
Zagubiłem kartę rejestra­
cyjną motocykla wydaną 
przez Powiatowy Wydział 
Komunikacji Drogowej, 
Krotoszyn, na nazwisko 
Józef Młynarczyk, Zduny. 

3704p

tram- 
Dom 

wolny,
duży ogród, zadrzewLony, 
Luboń, przy stacji 200.000 
zł, dom 3-izbowy wolny, 
ogród, Antonlnek, 125.0Ó0 
zł. parcela 1660 mż, opło- 
towana Palędżie przy sta­
cji, 25.000 ?J sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 22563g

Panna przystojna posia­
dająca własny dom z o- 
grodem na prowincji, po­
ślubi kawalera dobrego, 
religijnego, rzemieś’nlka, 
lat 35—45. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22445g.
Wdowa bezdzietna, z mie­
szkaniem kolejowym po­
zna pracującego lub eme­
ryta PKP do lat 63 Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 225/.6g.

Dnia 1 marca 1981 r. 
zmarła nasza ukocha-
na siostra ciocia
przeżywszy lat 61, śp.

Zofia Wierzcholska

Emeryt po 60 pozna panią 
bezdzietną o dobrym i 
miłym charakterze. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 225:>tg.

Pogrzeb odbędzie się 1 i . 
4 bńi., o godzinie 12 £ j 
z kaplicy Cmentarza 3; ; 
Regionalnego na Głów 2 . 
nej. E ,

o czym zawiadamia § ( 
stroskana RODZINA 3 ■

23084g 3 ■ 
■■BMsmaawMmMamanuMnHMa 
——

Panna lat 26, wysoka, reH_ 
gijna, krawcowa, posiada­
jąca mieszkanie na pro­
wincji poszukuje kandy­
data na męża religijnego, 
uczciwego rzemieślnika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22598g.

Dnia 2 marca 1961 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, śp.

Maria Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu Bożego Ciała, przv ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄ2, CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Poznań, Niedziałkowskiego, Gdańsk. Oliwa.

_ . _ 23022g

Wszystkim Krewnym. Znajomym, Współloka- 
torom oraz Delegacjom Cechów Rzemieślniczych 
z Gniezna za udział w pogrzebie, śp.

Sew eryna Giematowskiego 
w szczególności za wyrazy współczucia za 
Uczne wieńce j kwiaty, za depesze kondolen­
cyjne i okazaną pomoc przy organizacji smut­
nego obrzędu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa RODZINA

22842g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaauie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowlcz Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski G ra t . .
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. tęczy wszystk.e działy. Sekretaria* reda^cii 6S7 TA *’1 o n*CZe neqo)> L®lł#w
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piątek

Imieniny
Kunegundy \

Słońce:
wsch.: g. 6.30
zach.: g. 17.31

T e atry
OPERA — g. 19 „Jezioro łabędzie” 

(kończy się o g. 21.50)
POLSKI — g. 19 „Święta Joanna” 

(kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19.15 „Apelacja Villo- 

na” (kończy się ok. g. 21.30)
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 „Kozalinka” 

(kończy się ok. g. 12.30), godz. 20 
„Bal u prof. Baczyńskiego” (koń 
czy się ok. g. 21.40).

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Szczęściarz Antoni” (poi,, 
12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Młode 
lwy” (USA, 16 i.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Marysia i krasnoludki” 
(polski, dla dzieci)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
28 „Kłopoty z miłością” (NRD, 
14 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13. 15.30 
„Ucieczka przed nocą” (norwe­
ski, 10 1.), g. 18, 20.15 „Paryski 
włóczęga” (franc., 16 1.)

MALTA — g. 16 „Wesoła orkie­
stra” (ang., 10 1.), g. 18, 20 „Biały 
szeik” (włoski, 16 1.)

MINIATURKA - g. 15.45, 18, 20.15 
„Niewinni czarodzieje” (polski, 
16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Dama Kameliowa” (USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Koloro­
we pończochy” (polski, 12 1.)

FANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Szatan z 7 klasy” (polski, 10 1.)

FI AST — g. 17, 19 „Szukani ojca” 
(radź., 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18. 
20.13 „Tama na Pacyfiku” (wło­
ski. 18 1.)

SCALA — g. 16. 18.15. 20.30 „Spo­
kojny człowiek” (USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 „Bambi” (US A, 
7 1.), g. 20 „Odette S-23” (ang., 
14 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Eugeniusz Oniegin” (radź., 16 1.) 

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Wy­

prawa za trzy morza”, częśc I 
(radź.-hinduski, 14 1.)

FOTOPLASTIKON — g. Od 10—20 
„Najpiękniejsze miasta Szwajca­
rii, Bern, Genewa, Zurich”.

Radio
PROGRAM II (Poznań)

14."0 — Nad książkami Wydawn. 
Pozn.; 14.35 — W r.vtmie foxtrotta; 
14.45 — Słuchacze piszą — my od­
powiadamy; 15.05 — Charaktery­
styczne sylwetki w muzyce fort.; 
15.30 — Dla dzieci, odcinek VIII 
powieści I. Jurgielewiezowej pt. 
„Ten obcy”; 16.10 — Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J Kurczewskiego; 16.25 — Audycja 
sportowa; 16.45 — Reportaż B. 
Wiernika; 17.20 — Mel. rozrywko­
we; 17.50 — Kronika sportowa; 18 
— Młodzieżowy ktarnik; 18.25 — 
Muzyka i akt.; 18.45 — Aud. z cy- 
Jdu: „Szukamy 15 miliardów zło- 
tych”; 19.05 — Arie starowłoskie; 
19.15 — Fel. aktualny K. Łączne­
go; 19.30 — Transmisja Jubileuszo­
wego Koncertu Symfonicznego z 
Sali Filharmonii Narodowej: 20.35 
— Reportaż literacki; 20.55 — c. d. 
koncertu; 21.45 — Z kraju i ze 
świata; 22.15 — „Tak jest, jak wam 
się zdaje”; 23.07 — „Encyklopedia 
jazzu”; 23.37 — Melodie na dobra­
noc;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17 — „Telerozmaitości” (lok.): 
17.25 — Młodzieżowe Studio Poe­
tyckie (W-wa); 18 — „25 minut z 
Hanką Bielicką” (W-wa); 18.25 — 
Wszechnica TV — ..Na pograniczu 
życia i śmierci” (Łódź); 19 — Dzień 
nik telewizyjny (W-wa); 19.30 — 
Koncert symfoniczny: „W 60 rocz­
nicę założenia Filharmonii War­
szawskiej” (W-wa); 20.30 — Film 
fab. pred. jugosłow.: „w obcym 
kraju" (lok.); 22 — Film krótko- 
tnetrażowy (lok.); 22.30 — Mistrz, 
świata w hokeju — Wiochy — Pol­
ska (Lozanna):

KATOWICE

20.30 — „Gdzie diabeł nie może” 
-- komedia Romana Niewiarowi- 
cza w wykon, aktorów Teatru Sta 
rego im. Heleny Modrząjewskiej w 
Krakowie.

Wystaw
MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA (Stary Ratusz) — wystawa 
widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9*--15;

CBWA — Stary Rynek 3 — Wysta­
wa malarstwa J. Wodyńskiego 
— wystawa czynna w godz. 10—18;

KLUB ZPAP — pl Wolności 4 — 
wystawa malarstwa artysty-ma-

Korzystne zmiany nladzlalą — pantomima.

Haszyny przyspieszają pracą punków pralniczych

jD obotnicza Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Far- 
blarnia w Poznaniu, której podlegają w Grodzie Prze­

mysława i w województwie 1 zakłady i 26 punktów przy­
jęć, rozszerzyła w ostatnim czasie znacznie wachlarz świad­
czonych usług.

Począwszy od stycznia spół­
dzielnia odbiera z domów klien
tów 
nia 
po 
pod

do chemicznego czyszczę- 
dywany, chodniki itp„ a 
wyczyszczeniu odwozi je 
wskazany adres w ciągu

trzech dni, bez pobierania do­
datkowych opłat. Zlecenia na 
usługi pralnicze z odbiorem i 
dostawą do demu przyjmuje 
spółdzielnia również telefo-
nicznie. Powierzone przedmio 
ty oddaje się

Proszą o wodę
Z Winograd, od p. Ireny 

M„ otrzymaliśmy list, którego 
fragment cytujemy:

„Sprawa dla nas najważ-

uzgodnionych z
Ważnym jest 

że spółdzielnia 
^tematycznie z

w godzinach
klientem.
również i 

otrzymuje 
zagranicy

to

no

niejsza doprowadzenie
wody i kanalizacji na uli­
ce: Słowiańska, Zagonowa 
(od połowy). Francuska i 
Węgierska. Już przy wielu 
okazjach dopominaliśmy się 
o uwzględnienie naszej proś 
by, tym bardziej że prze­
wody wodociągowo-kanali­
zacyjne biegną nie opodal 
wymienionych ulic. Wodę 
musimy więc czerpać obec­
nie z pomp, które stoją,, tu 
już ponad 25 lat.. Gdyby o- 
wa woda została zbadana 
przez organa sanitarne, na 
pewno uzyskałaby miano 
niezdatnej do picia...”.

Nie znamy planów Miej­
skich Zakładów Wodociągów 
i Kanalizacji, lecz sądzimy, żc 
racja jest po stronie naszych 
Czytelników. Polecamy przeto 
ich prośbę uwadze zaintereso­
wanego przedsiębiorstwa, tym 
bardziej, że — jak wynika z 
dalszego ciągu cytowanego li­
stu — lokatorzy domów przy 
wymienionych ulicach dekla­
rują pomoc przy wykopach 
ziemnych, (c)

Uczeń z Sołacza: W opisanym 
przypadku należało natychmiast 
zgłosić sprawę napotkanemu miii- 
cjsńtówf. Obecnie prosimy zwrócić 
się do Towarzystwa Ochrony Zwie
rząt przy ul. Działowej 10. 
poczyni starania, by wobec

która

ludzkiego woźnicy wyciągnąć 
powiednie konsekwencje. (235)

Z. Kochlewski, M, Kufel, 
Czarnowska, D. Jankowska, 
Skrzypczak: Na listy odpowie 
wnlk.

nie- 
od-

P™

Ul. Przemysłowa.: Po ustaleniu 
personaliów młodzieży, MO skie­
rowała wniosek do Sądu Opiekuń­
czego w celu zobowiązania rodzi-
ców do sprawowania właściwego
nadzoru nad zachowaniem się nie­
letnich. (3143)

Zmartwieni.: Prosimy o podanie 
dokładnego adresu. Zajmierny się 
tą sprawą. (332)

Członek Koła — Zabikowo.: Pro 
simy podać bliższy adres. Chcemy 
przesłać wyjaśnienia. (279)

Grono kolegów.; Za uwagę dzię­
kujemy. W najbliższym czasie bę­
dziemy podawali wyniki totka pił­
karskiego. (412)

Stała czytelniczka OW.: Podaje­
my adres lekarza chorób skór­
nych: dr Janina Kozłowska. Poz­
nań, ul. Chociszewskiego 48,49.Zgubiono - znaleziono

Teresa Antczak znalazła w dniu 
26. II. przy ul. Armii Czerwonej 
okulary w jasnej oprawce. Woj- 
ciech Kubiak tuż przy Komite­
cie Partii — 7 kluczy. Małgosia 
Noskowiak przy domu ZUS. ul. 
Dąbrowskiego 12 — 1 klucz paten-
towy, zi 
1. II. na 
ską tuż

Zguby 
waldzka

;aś p. Pelagia Mierzwicka 
i Wildzie — parasolkę dam 
■ przy „Delikatesach”.
’ odebrać można ul: Grun- 
i 19, pok. 62 (1)

larza Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna w godz. od 9—19; 

ZPAP _ pi. Wolności 4 — Pokaz
Projektów Sekcji Architektury 
Wnętrz;

SARP — Stary Rynek 56 — wy-
stawa architektury Chin — 
stawa czynna od g- 11—22;

Koncertu

wy

AULA UAM — g. 13.30 — Koncert 
symfoniczny, dyrygent Dinu Ni- 
culescu (Rumunia): solistka, Kyo 
ko Tanaka (Japonia — forte­
pian).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-

SZF.JI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza nr 2. telef. 13-40:

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72. Dą­
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

woezewe maszyny i agregaty, 
m, in. do chemicznego czyszczę 
nia garderoby. W ubiegłym ro 
ku nadeszły nowoczesne urzą­
dzenia o wartości około m:- 
licna złotych. Jest to wartość 
przekraczająca sumę, za jaką 
spółdzielnia zakupła urządzę 
n?a na przestrzeni poprzed­
nich 10 lat. W najbliższych tv- 
gocnach uzyska ona inny agrę 
gat, w którym można chemicz
nie czyścić garderób ciągu
30 minut. Dysponując takim 
urządzeniem spółdzielnia mo­
głaby wykonywać usłuri pa 
poczekaniu, nawet do godz. 21, 
lub 22.

Realizacja tych planów za­
leży jednak od posiadania od- 
oęwiedniego lokalu. Chodzi bo 
wiem o urządzenie k;lku ka-

stalowała poaoone urządzeń.e 
w jednym z miast powiato­
wych.

W Poznaniu uruchomiła 
spółdzielnia w ostatnim cza­
sie dodatkowe, małe punkty 
przyjęć przy: ul. Dzierżyń­
skiego 150, Garbary 41, Rataj 
czaka 25, Głogowskiej 75 i 
Kraszewskiego 5, a w najbliż­
szym czasie zależy je także 
w kliku większych wsiach. Z , 
braku dostatecznej ilości po- 1 
trzebnych lokali spółdzielnia i 
zamierza również zorganizo- i 
wać swe punkty przyjęć i wy­
dawania odzieży w niektórych 
zakładach krawieckich, przede 
wszystkim w dzielnicach ro­
botniczych i na peryferiach.

Już zaprowadzone zmiany 
przyczyniły się do dalszego 
skrócenia okresu wyczekiwa­
nia na chemiczne wyczyszcze­
nie odzieży, które trwa obec 
nie w pełni sezonu najwyżej 
2—3 tygodnie.

Br. L.
Zgodr.ie z poprzednimi zapowie­
dziami przyjeżdża do Poznania, 
na dwudniowy pobyt, znany z 
występów w kraju i za granicą — 
Wrocławski Teatr Pantomimy. Jak 
wiadomo — twórcą jego a zara­
zem kierownikiem artystycznym

bin dla klientów. których
mogliby się oni przebierać w 
przygotowane poranniki, jak 
leż o urządzenie poczekalni, wy
posażenej radioodbiornik
czasopisma, lub telewizor. W 
takim lokalu można byłoby 
spędzić przyjemnie okres wy-
czekiwania na wyczyszczenie
czy wyprasowanie garderoby

Tego rodzaju punkt (po-
dobne istnieją w wiel u
miastach wojewódzkich), był-
by w Poznaniu — : 
XI iędzynarocowych Ta 
bardzo pożądany. Jal 
z braku lokalu o p^w

siedzibie

dotąd
•rzchni

ok. 121) m2. spółdzielnia zain-

Trzeba informować
Sprawa, którą w liście ćb 

redakcji poruszyła „Stała Czy­
telniczka-’ z ul. Andrzejew­
skiego nie jest w zasadzie no-
wa. Niemniej 
irafność uwag

uwagi na 
warto do

riej powrócić po raz. chyba, 
setny. Chodzi o wywoływań-? 
przez konduktorów tramwa­
jowych kolejnych przystan­
ków.

Jak słusznie pisze nasza 
Czytelniczka, konduktorzy, a 
przynajmniej większość spo­
śród nich, ograniczają się wy­
łącznie do dwu zwrotów i za- 
wołań: ..Proszę przesuwać się 
ćo przodu” i . Proszę za prze 
jazd”. W ogóle nie słyszy się 
objaśnienia w rodzaju: „Tu­
taj proszę wysiadać na Dwo­
rzec” czy „Kto na Łazarz mu­
si przesiadać”, a rzadko wy­
woływanie przystanków zwła 
szcza tych mniej znanych na 
peryferiach miasta.

W całej sprawie nie chodzi 
o rodowitych poznaniaków, 
którzy na ogół znają swoje 
miasto. Ale ileż to razy ob­
serwujemy bezradność przy­
jezdnych z prowincji czy in­
nych wielkich miast. Wiedzą 
dokąd chcą zajechać, lecz nie­
wiedzą gdzie wysiąść, by nie 
nadrabiać drogi czy cofać się
wskutek 
sianku.

Ponoć 
dyrekcji

przejechanego przy-

istnieje zarządzenie
MPK o obowiązku

w y w o ł y w a n i a przystanków. 
Szkoda tylko, że większość kon 
duktorów nie przestrzega go 
a jeśli już — to w wyjątko­
wych przypadkach. Wierzy­
my. że nasza notatka spowo­
duje przypomnienie owego na 
kazu. Ku zadowoleniu ogółu 
pasażerów, (g)

Odczyt dla kobiet
W sali II Kliniki Gineko­

logiczno-Położniczej przy ul 
Samuela Engla 31 odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 kolejny 
odczvt w ramach Studium 
dla Młodych Matek. Tym ra­
zem lek. med. W. Kapczyński 
mówić będzie na temat „Przy 
czyny poronień i skutki prze-
rywania ciąży (na)

Ciekawe inicjatywy 
studentów medyków

Md pewnego czasu obserwujemy poważny wzrost akcji 
^'społecznych organizowany cl) przez Zrzcsrcnie Studentów’
Polskich. Duże osiągnięcia ma na tym polu ni. in. Rada
Uczelniana ZSP przy Akademii Medycznej Studencka or­
ganizacja w tej uczelni skup a ponad 1.800 słuchaczy.

Działalność kulturalną opar 
ła Rada przede wszystkim na 
Klubie Medyka, mieszczącym 
się przy ul. Lampego, który 
obecnie zalicza się do przodu­
jących na teranie naszego mia 
sta. W klubie odbywają się 
dwa razy w tygodniu odczyty 
na tematy polityczne, gospo­
darcze i kulturalne oraz dzia­
łają sekcje: fotograficzna, jaz­
zowa i odczytowa Znalazł tam 
także swoją siedzibę powsta­
jący kabaret satyryczny me­
dyków. Oddzielnym rozdziałem 
w pracy Rady jest opieka nad 
szkołami naukowymi. Koła te 
oprócz działalności naukowej 
popularyzują honorowe krwio 
dawstwo, walkę z alkoholi­
zmem oraz sprawują opiekę 
nad dziećmi, przebywającymi 
w szpitalu. Zamierza się także 
tworzyć kursy języków ob-

W ramach rozwijającej się 
turystyki studenckiej, zorgani 
zowano Klub Turystyczny Me 
dyków, który zajmie się ini­
cjowaniem c>kawych akcji 
krajoznawczych. Rada dołoży 
także starań, ażeby przy do­
mach studenckich stworzyć 
boiska sportowe.

W zakresie współpracy z 
ziemiami zachodnimi, ZSP po­
pularyzuje problematykę tych 
ziem oraz stara się o stypen­
dia fundowane dla najlepszych 
studentów.

Z ciekawą inicjatywą wy­
szedł chór mieszany AM, pro

Zakład Energetyczny zawiada­
mia. że w dniu 4 bm.. w godz. od 
8—13, nastąpią wyłączenia prądu 
dla ulic: Koźmińskiej. Leszczyń­
skiej, Pszczyńskiej, Gostyńskiej 
(do nr 115), Ostatniej. RaWickiej
(do
łowskiej (do 
Kępińskiej, 
zowej (od

86), Bojanowskiej, Smie-
nr. 20), Szubińskiej, 
Krzywińskiej, Gła- 
ir. 5—39). Przełęcz,

Czechosłowackiej (od nr 141—163), 
Skalnej (1—35), Jaskiniowej (2—28) 
i Turniowej (5—41). a w dniu 5 bm. 
dla ulic: Kopanina, skrajnej, Ża­
biej, Odległej. Giżyckiej. Karcza, 
Bocznej oraz dla Cegielni Ko­
panina.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji zawiadamia, 
że 5 bm. przeprowadzane będą 
prace remontowo-konserwacyjne 
urządzeń rozdzielczych stacji wo­
dociągowej. W związku z tym w 
godz. .od 7—15 nastąpi spadek ci­
śnienia wody w wyżej poiożonych 
dzielnicach oraz, na peryferiach.

115 Drużyna Harcerzy zaprasza 
na wystaw<? hobbystów, czynna 
do 12 bm. w harcówce przy ul. 
Inżynierskiej 4 5, w godz. do 17—19 
a w niedzielę od 16—20. Na wysta­
wie można zobaczyć kolejkę elek­
tryczną, zbiory znaczków poczto­
wych. banknotów, etykiet zapał­
czanych i inne eksponaty.

jest Henryk
wysfąpią w 
niuszki. W 
godz. 19 i

Tomaszewski- Goście
Operze im. St. Mo- 
niedzielę, 5 bm. o 
12.15 teatr wystawi

wadzony przez lek. med. Fisch 
bacha. Chór daje bezpłatne 
występy w ośrodkach sana­
toryjnych i szpitalnych. Wy­
chodząc naprzeciw potrzebom 
środowiska wiejskiego, studen 
Ci AM wyjeżdżają na tzw. 
„białe niedziele”. Podczas tych 
wyjazdów przeprowadzają opi 
badania dzieci w tych wsiach, 
gdz!,e niedostateczna jest opić 
ka lekarska, (les)

dla dzieci rewię bajek pt. „Uczeń 
Czarnoksiężnika'', a w poniedzia-
łek, 6 bm„ o godz. 17 i 
dorosłych, składankę pt. 
not Osobliwości". Kasa 
sprzedaje już bilety na 
kie przedstawienia Teatru

20, dla 
„Gabi- 
Opery 

wszyst- 
Panto-

mimy. Na zdjęciu — fragment 
z przedstawienia pt. „Gabinet 

Osobliwości".

Fot. — st. Arczyński

— — Ty odciąć!

Hotele
[Pisaliśmy wczoraj, żc w tych dniach przedsiębiorstwo 

Hotele Miejskie obchodzi 10-Iccic swego istnienia. 
Przy tej przeto okazji warto chyba przytoczyć kilka fak­

tów o historii poznańskiego hotelarstwa.

Sięgnijmy do wieku XIX. M grodzic nad Wartą istniało 
wówczas 10 hoteli, spośród których połowa znajdowała 
się przy Al. Marcinkowskiego. A więc istniał już wówczas 
„Bazar”, „Bawarski", w którym zatrzymywali się nawet 
królowie egipscy, „Berliński" przy rogu Al. Marcinkow­
skiego i Pocztowej (obecna 23 Lutego), gdzie mieszkał 
ongiś A. Mickiewicz. „Drezdeński” — za Biblioteką Ra­
czyńskiego, „Francuski” na narożniku ul. Podgórnej 
(obecna Walki Młodych) i „Rzymski” w tej chwili noszą­
cy nazwę „Poznański". Ponadto przy zbiegu ulic Wodnej 
i Ślusarskiej mieściła się „Krakowska Oberża”, a przy 
ówczesnej ul. Berlińskiej (27 Grudnia) — hotel „Północny’, 
zwany także „Du Nord”.

Reprezentacyjnym hotelem naszego miasta za czasów 
Ks. Warszawskiego był „Hotel Saski” przy ul. Wrocław ­
skiej, w którym w roku 1806 Napoleon prowadził układy 
dyplomatyczne. W rok później dawał tu przedstawieria 
Bogusławski. Przy obecnym pl. Wiosny Ludów mieścił się 
natomiast iiotel „Wiedeński".

Tuż przed wybuchem II wojny światowej Poznań miał 
17G0 miejsc w hotelach. Z tamtego okresu znane były-
„Polonia” ; 
„Francuski 
„Britar ia”, 
nej Armii,

przy ul. Grunwaldzkiej, . Bazar”. „Rzymski’ 
przy Al. Marcinkowskiego, „Continental

,Royal" i „Hospitz" przy obecnej ul. Czerwo- 
,Monopol” przy ul. Fredry. „Bristol” przy ul. 

Rooserelta (dawniej ul. .lasha). „Yictoria” przy ul. 
27 Grudnia, ..Zacisze” przy ul. Garncarskiej i „Poznański’
przy ul. Koziej.

Wojna zniszczyła niestety iviele budynków hotelowych, 
a niektóre, chociaż ocalał^, 'zostały po przebudowie lub 
odbudowie przeznaczone na inne cele. Obecnie więc w ho­
telach miejskich mamy 676 miejsc. Ponadto „Bazar” dy­
sponuje 158 łóżkami, a przy St. Rynku znajduje się -Dom 
Turysty”, czynry od 1955 roku w odbudowanym Pałacu 
Mielżyńskich (nar. ul. Wronicckiej), który posiada około 
200 miejsc noclegowych. ___

W przyszłości, na terenie między ulicami: 
Zwierzyniecką. Roosecelta i Słowackiego pta- 
n:e nowoczesny hotel „Orbisu", na około 600 
miejsc, z komfortowym wyposażeniem budyn­
ku i samych pokoi. Obecnie trwają już prace 
budowlane. W okresach MTP hotel ten będzie 
przeznaczory głównie dla gości zagranicz­
nych.


